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URZĘDOWA
°zył ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Paźdj,. yższem postanowieniem z dnia 29 

b. r., na najpowolniejszy wnio- 
fych laisńa ces. Domu i spraw zagranicz- 
^  P a n o w a ć  najmiłościwiej nadzwy- 
 ̂ 8Un i pełnomocnego ministra

^ v, re spoczynku, Fryderyka hrabiego 
1 Pełn e r ń - S a l a n d r a ,  nadzwyczajnym 
Papj. , ^ccnyrn ambasadorem przy Stolicy

lej.

C2Jl Ce8- i król. Apostolska Mość ra­
bato ajwyŻ8zem postanowieniem z dnia 2 
8*®j r a b- r ,  radcy dworu c. k. najwyż- 
Stji y obrachunkowej, Ignacemu von 
go]ei , .aE w ponownem uznaniu jego dtu- 

zQakomitej działalności służbowej, 
^aajniiłościwiej krzyż kawalerski or- 

e°polda z uwolnieniem od taksy.

e?y} ces. i król. Apostolska Mość ra-
V  ,ai^yższem postanowieniem z dnia 4 

a b. r., radcę sądu krajowego w Kra- 
tt'ił(,.ś’ -A(i°lt'a' P o d w i n ą ,  zamianować naj- 
 ̂JaśleWiej PrezydeQtem 84du obwodowego

ców l i s t e r  sprawiedliwości przeniósł rad- 
k0^ u krajowego; Apolinarego B r y s z -  
^Cr0j ^ e ^ °  w Tarnowie i Władysława 
do s. . d a w Nowym Sączu, pierwszego, 
do fł a obwodowego w Jaśle , drugiego,
Piz,
to

■%du
eoiósł

Krajowego w Krakowie; dalej,
^  1 pan Minister zastępców prokura-

go ^ ow ej: Marcina P a c z o w s k i e -  
° wym Sączu, dr. Dyonizego P o g o- 

y? ‘ ogo w Tarnowie, i dr. Władysła- 
Pierw ' e w i c z a w Rzeszowie; dwóch 
W * » h  do Krakowa, a ostatniego do 
dózefa a> wreszcie adjunkta sądowego, 

i l u s z a  w Tarnowie, do Jasła.

Zamianował radcami sądu krajowego: 
Sędziego w Tyczynie, Aleksandra K o s t e r -  
k i e w i c z a ;  sekretarzy rady w Wadowi­
cach: Edmunda P a r e ń s k i e g o  i Juliusza 
N o w a k i e w i c z a ;  oraz zastępcę prokura­
tora państwowego w Krakowie, Jana Ł o- 
z i ń s k i e g o ,  wszystkich czterech dla no­
woutworzonego sądu obwodowego w Jaśle; 
dalej mianował prokuratorem w Jaśle: za­
stępcę starszego prokuratora w Krakowie, 
Władysława Aleksandra Mii n n i ch a, a za­
stępcą starszego prokuratora w Krakowie, 
zastępcę prokuratora tamże, dr. Juliana 
Prus M o r e l o w s k i e g o .

Zamianował sekretarzami rady sędziów 
powiatowych: Stanisława M a r d y ł a  w
Mszanie dolnej dla Now, go Sącza, dr. 
Teofila W a r c h a ł o w s k i e g o  w Jaśle dla 
Jasła, Ludwika M i s k y  w Limanowy oraz 
adjunkta sądu powiatow. Edmunda S t r o n -  
c z a k a  w Wojniczu, obu dla Sądu obwo­
dowego w Wadowicach; zastępcami proku­
ratorów: adjunktów sądowych: Teodora Na­
łęcz K a l i t o w s k i e g o  w Krakowie dla 
Jasła, Romana D o l i ń s k i e g o  w Rzeszo­
wie dla Rzeszowa i dr. Franciszka B u ja - 

| ka w Krakowie dla Nowtgo Sącza; ad- 
jjunktami sądowymi adjunktów sądów po­
wiatowych : Leona W r o n k ę  w Jaśle dla 

j sądu obwodowego w Jaśle; Dobiesława 
i S z a m a i t a  w Krościenku dla Krakowa, 
Piotra L e n i ń s k i e g o  w Dębicy, Stani­

ej sława S z u r  o w Jaśle i Edwarda Ma l l y  
j w Krośnie, ostatnich trzech dla Jasła; 
adjunktami sądów powiatowych auskultan- 
tów: Wiktora T u s t a n o w s k i e g o  dla 
Żywca, Salomona J u r o w i c z a  dla Myśle­
nic, Kazimierza G a ł z i ń s k i e g o  dla Kro- 

! sna, Józefa D o b r o  w o l s k i e  go  dla Dą­
browy, Władysława M o c z y d ł o w s k i e g o  

| dla Dębicy i Jana M u c h o w i c z a  dla 
Krościenka; wreszcie naczelnikiem urzędów 

'pomocniczych w Jaśle, prowadzącego księgi 
I gruntowe tamże, Karola J u s z c z a k i e -  
I w i c z a.

Minister sprawiedliwości przeniósł; 
adjunktów Sądu powiatowego Józefa Ka- 
r a c z e w s k i e g o  w Delatynie do Cieszano­
wa i Izydora T r o c h i m o w i c z a  w Gli­
nianach do Żółkwi, wreszcie adjunkta Sądu 
powiatowego Ferdynanda Z e g a d ł o w i c z a  
w Tarnopolu do Lwowa, a zamianował ad­
junktami sądowymi adjunktów sądów po­
wiatowych: Antoniego P r o k o p i e c a  w
Gwoźdzcu i Oresta C i c i m i r s k i e g o  w 
Cieszanowie dla Tarnopola; Karola K o ­
w a l s k i e g o  w Czortkowie dla Kołomyi; 
dalej mianował adjunktami sądów powiato­
wych, adjunkta sądu powiatowego Galicyi 
wschodniej, bez oznaczonego miejsca służby, 
przydzielonego obecnie do Bośnii Włady­
sława Go ła  ch  o w s ki e g o  dla Gwoźdźca, 
i auskultantów: Arystarcha P a c ła  w s k i e- 
go dla Czortkowa, Joachima T o m a s z e w ­
s k i e g o  dla Zborowa, Aloizego D o b r z a ń ­
s k i e g o  dla Glinian i Edmunda S e h e f -  
f n e r a  dla Delatyna; wreszcie dyrektorem 
urzędów pomocniczych przy Sądzie obwo­
dowym w Złoczowie, adjunkta kancelaryjne­
go tychże urzędów w Złoczowie, Ignacego 
W i ś n i e w s k i e g o .

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 7 listoprda.

Kwestyą obronności kraju i udo­
skonalenia organizacyi siły zbrojnej, 
zajmowała się w tym roku i Szwaj- 
carya. Zajęcie to było ogólne, ponie­
waż koła fachowe przedstawiały ko­
nieczność odebrania pewnych atrybu- 
cyj kantonom na rzecz rządu cen­
tralnego. Przed kilku miesiącami, gdy 
polemika była najżywsza, postanowio­
no sprawę powierzyć do rozstrzygnię­
cia fachowej komisyi. Ciało to, dzia­
łając w imieniu zarówno obywateli

jak rządu, postanowiło zasięgnąć o- 
pinii wszystkich oficerskich stowa­
rzyszeń w Szwajcaryi. Opinia żądana 
została już ogłoszona, ale nie wyszła 
na korzyść zwolenników podziału kan- 
tonaluego. Wszystkie koła fachowe o- 
świadczyły się za scentralizowaniem 
administracyi wojskowej w ręku rzą­
du związkowego. Żądanie to przed­
stawiono w uzasadnieniu, które wy­
krywa nie Ibardzo dodatnie strony go­
spodarki kantonalnej. Rzeczoznawcy 
wojskowi nie wdają się jednak w kry­
tykę, ale otwarcie mówią o przyczy­
nach złego stanu organizacyi. Jedną 
z głównych przyczyn ujemnych była 
nieprawidłowość przy powoływaniu 
przez kantony rekrutów. W uwalnia­
niu od stawienia się, działały niektó­
re kantony tak niesprawiedliwie, jak 
mówi relacya, że w niektórych okrę­
gach brakowało po jednej trzeciej lu­
dzi w kontyngentach. W razie potrze­
by uruchomienia, zostałby kraj w ta­
kich warunkach skompromitowany. 
Oprócz tego administracya składów 
broni i magazynów, podzielona na 25 
kantonów, nie nastręczała ani możno­
ści przeglądu, ani jednolitości pożą­
danej w interesie armii. Nakoniee 
zwraca uwagę taż sama opinia fa­
chowych, że kontrola była tak nie­
dbałą, iż do służby stawiło się zwy­
kle o 28.000 ludzi mniej, niż zostało 
wyćwiczonych. Ze stanu, policzonego 
za czynny, nie stawiło się zwykle do 
ćwiczeń 12 do 15 procent, a kanto­
ny nie dawały bynajmniej wyjaśnie- 

; nia, czemu się tak dzieje.

Ostatniem więc słowem opinii 
fachowej jest: odebrać kantonom 

. kierownictwo sprawami wojskowemi 
i powierzyć je rządowi związkowemu, 
który na podstawie centralizacyi po­
trafi lepiej wykonać zorganizowanie

u.

V E T  O!
PO W IE ŚĆ

S ! i e c h . o ^ r l e c k l e g ' e .

Część trzecia.

riCe 0 ^mierci królewskiej i klę-
Tj ł&',y .^ółtemi W odam i zastała W ła- 
• ^  na Litwie, kędy z panem

. Sołłohubem p rz y b y ł, zmierza- 
Jechał tam chcąc zdać 

U6 dział 610wi z te£ °  co się na Ukrai- 
tock °  a postanowił cale hetmana 

Ja-ko k ,eg0 nie oszczędzać i przedstawić 
*ew-skie rozkazy nie są przestrze- 

zaś wszelkie w obec sa- 
hetmańskiej , żadnego mieć nie 

k*°bną ku- U łoży ł on sobie cale o-
i ° raC7 ^  którą mniemał, iż wszyst- 

k ró f6 naPr^wić zdoła i odzyskać ła- 
dźbi 6Wska, zachwianą doniesieniami 

^  ta ostatnia nadzieja
0rtUl jj. °  śmierci królewskiej znikła, 
° tem e Zachorzał dowiedziawszy się 

a p an SołjohuŁ, widząc jeg o

(Ciąg dalszy.)

X X I .

\yj, -Sika i  l -- ' JCgVJ
^ ej przy , nie pojmując zaś właści 
t a f f i eszcze większy dlań po- 

hy> 6, *■ ’ ro znmiejąc jako W ładysław  
^ko s(. 0 Króla przywiązany i tak głę- 

monarchy i klęskę Rzpltej

— Zacna to musi b y ć  dusza — m y­
ślał — skoro go  tak sprawy powszechno­
ści obchodzą. Nie tylko rozum stateczny 
i piękną wym owę ma, ale i sentymenta 
takie, które go  wyższym nad innych 
czynią.

Myśl wydania Oleńki za W ładysła­
wa i pozostawienia im całej swej fortu­
ny, opanowywała umysł jeg o  coraz sil­
niej , przywiązywał się do niej z uporem 
człow ieka, który przez długie lata w y­
rzekał się wszelkich pragnień a pod k o­
niec żywota jakąś nadzieję ujrzał.

—  To będzie moje jedyne szczę­
ście.... — szeptał. — A  komubym to o-
stawić miał, co w osamotnieniu i tęskno­
cie zbierałem?... rozdrapaliby krewni da­
lecy  i ob cy  i nawet o duszy mej nie pa 
miętali.... Pragnąłbym  jeno, aby to co 
rychlej do skutku przyszło, iżbym jeszcze 
własnemi oczyma na szczęście Oleńki 
m ógł patrzeć.

G dy już byli w drodze za Wilnem, 
które nie strzymując się pominęli, W ła ­
dysław dowiedział się od pew nego z Birż 
jadącego szlachcica, jako rodzic jeg o  za­
mek i służbę xiążęcą opuścił, poróżniwszy 
się z Januszem.

T o by ł dla niego cios ostateczny. 
Czepiał się on jeszcze tej myśli , że po 
rozbiciu się wszelkich planów i nadziei, 
zdoła za interwencyą rodzica łaski 
xięcia Janusza pozyskać, myślał nawet 
na jego  dworze stale pozostać a znacze­
nie jego  i influencyę obrócić na cele, 
które mu niegdyś Radziejowski wska­
zywał.

—  Skoro zdołam okazać się poży­
tecznym xiążęciu —  myślał — wszystko 
jeszcze naprawionem b y ć  może. —  Tru­

dno mi nieznanemu dobijać się tu zna­
czenia, ale za influencyą birżańskiego pa­
na wszystko łatwo pójdzie.... Szlachta u- 
pitska obierze mię posłem  , nie trudno 
mi też będzie dla siebie jakie starostwo 
lub ekonomię królewską wykołatać u 
dworu —  a wreszcie małżeństwo z ową 
Oleńką Sołłohubówną fortunę jej stryja 
mi zapewni....

Ścigała go wszakże jakby klątwa 
ja k a ś; wszelkie plany i zamiary rwały 
się natychmiast, skoro je układać p o ­
czynał. Poróżnienie się rodzica z xiążę- 
ciem Januszem i wyjazd jego  z Birż, ni­
weczyły ostatnie nadzieje. M ógł on wpra­
wdzie pozostać spokojnie w Upicie, m ógł 
korzystając ze skłonności pana Sołłohu- 
ba posiąść całą jego fortunę wraz z rę­
ką Oleńki — ale ten spokojny żywot, 
pozbawiony walk wszelkich, bez utra­
pień am bicy i, żyw ot zamknięty w cia­
snej mieścinie, nie odpowiadał W ła d y ­
sława marzeniom. Przepalone gorączką 
życia dworskiego s e rce , nie pojm o­
wało cichych rozkoszy; znużony lub znie­
chęcony chwilowo, myślał wprawdzie o 
nich czasam i, ale też wrychle czu ł, że 
nie nawykłby nigdy do takiego spoko­
ju, który mu się martwym i bezdusznym 
zdawał....

Z gorączkowym  pospiechem a wiel­
ką aprehensyą w sercu, pozostawiw­
szy za sobą pana S ołłoh u b a , które­
mu przyrzekł, jako niebawem przybę­
dzie do Tronik, jechał W ładysław  ku 
rodzinnej Upicie. Przypom inały mu się 
po drodze dawne dzieje pierwszej m ło­
dości, budziły odległe wspom nienia, ale 
nie napełniały go  cale rozkoszą. Im bar­
dziej zbliżał się do U pity, tem nędzniej­

szym, niemal okropnym, wydawał mu się 
ten kraj lesisty, dz ik i, ponury.

—  Jabym tu i jednego roku nie wy- 
dzierżał spokojnie — m y śla ł, gnębiony 
złemi przeczuciami.

A  spotykały go w drodze wieści 
coraz fatalniejsze. M ówiono już o klęsce 
pod Korsuniem , o rozbiciu wojsk hetma­
nów, o wzięciu ich do niewoli i w ym or­
dowaniu najprzedniejszego rycerstwa. Na 
widok powszechnego przerażenia i serce 
W ładysław a truchlało z lęku ; dokoła sie­
bie widział twarze przestraszone, słyszał 
w ieści powtarzane drżącemi usty i jakby 
jeden okrzyk po całej Litwie :

- -  K ról umarł  zginęła R zeczp o ­
spolita !

W ieczór b y ł późny, gdy  W ład y ­
sław z jednym jeno pacholikiem swoim 
wjeżdżał do Upity. N iebo, po dniu skwar­
nym , groźnie schmurzone , rozdzierały 
strzały p ioru n ow e; deszcz ulewny, wieł- 
kiemi kroplami padać zaczynał wśród 
olśniewającego huku gromów.

Z okien nędznych dworków mie­
ściny, padały na drogę m igocące świa­
tełka, topiąc promienie swe w błotni­
s t y c h  kałużach. Pusto by ło  wszędy, bo 
ludzie pochowali się przed burzą do w nę­
trza dworków, a jeno ciekawsi, słysząc 
tentent koni w galopie, wyglądali, kto 
w noc tak burzliwą i gdzie tędy dąży....

W ładysław  ze ściśnionem sercem 
kierował się pędem, jakby go  co gnało, 
ku dobrze znanemu dworkowi rodzica. 
Przypomniała mu się żywo ta chwila, 
gdy  przed wyjazdem do W arszawy że- 

I gnał się z matką i bratem ; przypomniały 
i mu się surowe słowa matczyne, które



sił zbrojnych. Do zapatrywań tych 
przychylają się obecnie w Szwajca- 
ryi i władze cywilne i większość 
dzienników. Słusznie bowiem zwró­
cono uwagę, że rząd centralny może 
się spotkać z zarzutem, iż marnotra­
wi fundusze wydawane rok rocznie 
na wyćwiczenie armii, gdy w istocie 
wina spada na opieszałość kantonów. 
Zresztą ironią jest poniekąd, gdy po 
przeprowadzonej już raz reorganiza- 
cyi, na zasadzie wymagań nowocze­
snych , dotychczas upierano się przy 
klasyfikacyi wojsk na kantonalne i 
na armię rządu związkowego. Zdaje 
się te ż , że niebawem i koła obywa­
telskie w Szwajcaryi podzielą prze­
konanie , że obecny stan siły zbroj­
nej nie odpowiada ani pod względem 
wojskowym, ani ekonomicznym, ani 
tembardziej politycznym wymaganiom. 
Pod względem wojskowym wykazano 
brak sprężystości; pod administra­
cyjnym i ekonomicznym, marnotraw­
stwo , a pod politycznym , anachro­
nizm i narażenie kraju na.niebezpie­
czeństwa.

Z nowej ustawy wojskowej, której wa­
żniejsze postanowienia przytoczyliśmy w 
wczorajszym numerze, podajemy dzisiaj kil­
ka jeszcze szczegółów a mianowicie: o k o n- 
t y n g e n s i e  r e k r u t ó w  i o p r z y w i ­
l e j u  j e d n o r o c z n e j  s ł u ż b y .

Główne postanowienia o kontyngen- 
sie rekrutów zawiera §. 14. Potrzebny dla 
utrzymania wojsk i marynarki wojennej kon- 
tyngens rekrutów wynosi 103.000 żołnierzy 
i ma być na podstawie wyniku ostatniego 
spisu ludności rozdzielony między króle­
stwa i kraje reprezentowane w Radzie pań­
stwa z jednej, a kraje korony węgierskiej 
z drugiej strony. Według dokonanego z dniem 
31 grudnia 1880 r. spisu ludności mają re­
prezentowane w Radzie państwa królestwa 
i kraje dostarczać rocznego kontyngensu 
60.389 żołnierzy. Dla utrzymania obrony 
krajowej w królestwach i krajach repre­
zentowanych w Radzie państwa, z wyjątkiem 
Tyrolu i Yorarlbergu, ustanowiony zostaje 
kontyngens roczny rekrutów na 10.000 żoł­
nierzy. Oznaczony kontyngens rekrutów 
wojska może przed upływem lat 10 być za- 
kwestyonowanym, jeśli Najj. Pan za ini- 
cyatywą odnośnych, odpowiedzialnych rzą­
dów pomnożenie lub zmniejszenie kontyn­
gensu za konieczne uzna. Faktyczne sta­
wiennictwo wszystkich kontyngensów ma 
jednak dopiero wtedy nastąpić, jeśli ciała 
ustawodawcze już je uchwaliły na odpo­
wiedni rok. Po zupełnem pokryciu kontyn­
gensu rekrutów dla wojska (marynarki) i dla 
obrony krajowej, zostają pozostali rekruci

jako „nadliczbowi,“ wcieleni do rezerwy za­
pasowej. Do tej rezerwy należą: kandydaci 
stanu duchownego, nauczyciele, właściciele 
odziedziczonych posiadłości gruntowych, ci 
asenterowani, których stosunki familijne po­
wodują uwolnienie od regularnej służby 
prezencyjnej w pokoju, mniej zdolni i nad­
liczbowi. Wysokość wzrostu zostaje zredu­
kowaną na 155 ctm. (dotychczas 155.4).

P r z y w i l e j  j e d n o r o c z n e j  s ł u ­
żby,  bez względu czy zaasenterowanie na 
stąpiło dobrowolnie, czy w drodze główne­
go lub usprawiedliwionego dodatkowego 
stawiennictwa, przysługuje krajowcom, któ­
rzy a) najpóźniej 1 marca tego roku, w któ­
rym ich pobór następuje, ukończyli z do­
brym postępem krajowe wyższe gimnazyum, 
wyższą szkołę realną lub stojący na równi 
zakład naukowy; b) którzy, 1 marca tego 
roku, w którym ich pobór następuje są 
uczniami ostatniej klasy szkoły średniej i 
takową ukończą z dobrym skutkiem do 1 
października tegoż roku; c) aż do 1 marca 
tego roku, w którym ukończą 21 rok życia 
i złożą z dobrym postępem egzamin przed 
wyznaczoną na ten cel mięszaną komisyą. 
Jednorocznym ochotnikom przysługuje wy­
bór korpusu armii, a tym, którzy odbywają 
swe studya na wyższych zakładach nauko­
wych, także wybór roku dla jednorocz­
nej służby prezencyjnej ; odroczenie słu­
żby prezencyjnej po za 24 rok życia nie 
jest dozwolonem. Jednoroczna służba ma 
być odbytą z zasady na własny koszt. Ci 
jednoroczni ochotnicy, którzy ponoszą wy­
datki na własne mieszkanie, nie mają być 
umieszczeni w koszarach, o ile tego nie 
wymagają szczególniejsze względy wojsko­
wej służby lub dyscypliny. Jeśli ich korpus 
wojska zmienia załogę, może tym jedno­
rocznym ochotnikom w czasie pokoju wśród 
służbowo dopuszczalnych i osobiście go­
dnych uwzględnienia stosunków być dozwo- 

j łonem odbywanie służby w dotychczasowej 
załodze, jeśli ta jest stałem ich miejscem 

! zamieszkania i jeśli tam znajduje się kor­
pus wojska tej samej kaiegoryi broni. Po­
zbawieni środków utrzymania, którzy oprócz 
dobrego zachowania się moralnego, wykażą 
się świadectwami egzaminu dojrzałości, zło­
żonego przy jednej z średnich szkół krajo­
wych, tudzież złożą dowód, iż podczas je­
dnorocznej służby prezencyjnej nie mogą 
ponosić kosztów utrzymania, mogą wyjątko­
wo odbywać służbę prezeneyjną na koszt 
państwa. Cały rok czynnej służby pozostaje 
wyłącznie poświęcony wojskowemu wykształ­
ceniu. Kto po ukończeniu jednorocznej słu­
żby wojskowej nie złoży egzaminu oficer­
skiego, będzie musiał czynnie służyć przez 
rok drugi, a służbę tę będzie mógł odby­
wać na własne koszta. Po upływie drugie­
go roku służby może być egzamin powtó­
rzony, poczem bez względu na wynik tego 
egzaminu następuje przeniesienie do rezer­
wy. Jednoroczni medycy pierwsze pół roku 
muszą służyć w wojsku, a dopiero na dru­
gie półrocze zostaną przydzieleni do służby 
wojskowo-lekarskiej.

Z motywów dołączonych do ustawy 
przytaczamy jeszcze niektóre:

W ogólnych motywach powiedziano, 
że przerobienie ustawy wojskowej z roku 
1868 jest niezbędnem, gdyż olbrzymie po-

stępy w ostatnich czasach i nieprzewidy- 
wany rozwój organizacyi wojskowej wszyst­
kich państw europejskich zmniejszyły zna­
cznie wartość tej ustawy z przed 20 lat. 
Szczególnie dotyczy to uzupełniającej re­
zerwy dla obrony krajowej, unormowania 
kontyngensu rekrutów i oznaczania stopy 
wojennej.

Obowiązek popisowy w 21 roku życia, 
zamiast, jak od r. 1868 aż dotychczas, w 20, 
uzasadnia projekt doświadczeniem, które 
uczy, że rekruci, asenterowani w 20 roku 
życia, okazywali się najczęściej zbyt słabo 
rozwiniętymi, co oczywiście źle wpływało 
na jednolitą siłę armii. Z powodu takiego 
przesunięcia czasu, odpada . teraz 4 klasa 
wiekowa do asenterunku i odtąd będą tylko 
trzy klasy do asenterunku powoływane.

Co do sił wojennych armii, nowa 
ustawa trzyma się ściśle poprzedniej nor­
my z roku 1868, tak zwanej stopy wojen­
nej z 800.000 ludzi. Pragnie ona natomiast, 
aby ta stopa istniała w rzeczywistości, 
a nie na papierze, i dlatego bierze za pod­
stawę nie cyfrę , lecz faktyczną liczbę re­
krutów. Celem osiągnięcia tego jest niezbę­
dnem podwyższenie każdorocznego kontyn­
gensu rekrutów o kilka tysięcy ludzi, ani­
żeli to było dotychczas, bez doliczenia re­
zerwy zapasowej. Ponieważ obrony krajowe 
mają obecnie zadanie bezpośredniego wspie­
rania armii liniowej w polu, a służba i 
obrona lokalna powierzone będą w .razie 
wojny pospolitemu ruszeniu, więc należy 
obronom krajowym desygnować roczny 
a odpowiedni kontyngens rekrutów.

Wreszcie postanowienia przejściowe 
opiewają tak: Do poborów, które nastąpią 
po ogłoszeniu tej ustawy, powołani będą 
ci wszyscy, którzy w odnośnym roku ukoń­
czą 21, 22 i 2-3 rok życia. Wszystkie pra­
wa do służby ochotniczej , osiągnięte przed 

I wejściem w życie tej ustawy, pozostaną 
i nienaruszone. Ochotnicy , którzy już będą 
| wówczas w czynnej służbie, podpadną pod 
| postanowienie ustawy. Tym jednorocznym 
ochotnikom, którzy aż do tej chwili służby 
czynnej nie rozpoczęli jeszcze, dozwolone 
będzie przyznane im już przedtem odłoże­
nie służby. Ochotnicy medycyny, którzy 
z chwilą wydania ustawy uczęszczać będą 
na 3-ei lub wyższy rok studyów uniwersy­
teckich, mogą półroczną czynną służbę 
swoją w szeregach wojskowych odbyć naj­
później w tym roku, w którym skończyć 
mają 27-my rok życia. — Zresztą do wszy­
stkich ochotników, asenterowanych przed 
prawomocnością tej ustawy, zastosowane 
będą postanowienia teraźniejszej ustawy

czył p. prezes gabinetu hr. T a a f f e  Qa . 
pytanie dep. Bareuthera co do za k re su  cl 
łania Ministra dra. Prażaka, iż jest on 
nistrem bez teki, zasiada przeto i PoS1 
głos w radzie ministeryalnej. . . .

Przy tytule: „Trybunał admińlS 
cyjny", deputowany G n i e w o s z  wspł ucjjubu wauy uriiits yv u o u -
mniawszy o krajowych pogłoskach, 
dle których ma być powiększoną przy .. 
Trybunale liczba radców dworu, nadmień 
iż wprawdzie pogłoskom tym zaprzeczeń0' 
i w ogóle nie ma w przedłożeniu budże)^
wem wzmianki, mogącej służyć naLeIjj 
uzasadnienie; pogłoski te jednak są er L a} 
objawiającej się potrzeby, gdyż Tryb 
administracyjny, pomimo kosztowności _p 
cesów coraz większe budzi zaufanie 1 
raz częściej ludność ucieka się pod ■) Ł  
opiekę. Przez powiększenie radców dff ■ 
uczynionoby dalszy krok na drodze oT&\0. 
zacyi sądownictwa administracyjnego, 0 
ciaźby tylko wedle wzoru pruskiego. . • 
fanie ludności do drugich instancyj zaiam^ 
sza się stopniowo, ustawy bowiem, y 
gające kolegialnego orzeezania ze s Kiy. 
władz, nie bywają wykonywane w Pr J a 
ce, mianowicie ustawy z dnia 19 s($c\ 0 
1853 roku i z 19 maja 1869 roku. T° e0j 
legialne postępowanie zostało uc^ - w y ,  
skutkiem rozporządzenia ministra G is^j’ 
w którem zniesiono pochodzącą z daWń ■ 
szych czasów formę orzeczenia nieokre „ 
nego ( „man“) a zaprowadzono fon11?
{ich) , co spowodowało osobistą judyka 
szefów krajowych. Uzasadniono to je. 
dzie odpowiedzialnością ministrów i .DaI° i cj 
stuików, atoli pojęcie odpowiedział110
ministrów i namiestników nie jest byń■>
mniej absolutnem i nieograniczonem, _ 
odnosi się tylko do sprawowania i wyj10  ̂
wania obowiązujących ustaw, oraz wyda 
nych na ich podstawie rozporządzeń). 
tedy dałoby się pogodzić z odpowiedzią* 
ścią ministrów, gdyby polityczne Tryb011 
(uamiestnictwa) orzekały kolegialnie. 
zaprowadzenie takiej kolegialności obu ^ 
loby się napowrót zaufanie ludności, * 
wypadłoby niezawodnie na korzyść nI. y  
pojedynczych osób, lecz oddałoby ist0 
usługi publicznym interesom krajów. ^  

P. prezes gabinetu hr. T a a f f 0 
parł, iż przedmiotem poruszonym Prze X, 
Gniewosza zajmował się Rząd już szCZ®|a. 
łowo, zmiana atoli w dotychczasowem u * 
dzeniu zwłaszcza o ile odnosi się do o 
czeń władz politycznych a przedewszj 
kiem rządów krajowych, mogłaby

Sprawy parlam entarne.

(.Posiedzenie leomisyi budżetowej.)
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  rozpoczęła] 

przedwczoraj pod przewodnictwem deputo­
wanego H a u s n e r a  obrady nad prelimina­
rzem. Rozdziały; „Najw. Dwór", „Kancela- 
rya gabinetowa", „Rada państwa" i „Try­
bunał państwowy", zostały przyjęte bez dy- 
skusyi, zgodnie z przedłożeniem rządowem. 
Przy tytule: „rada ministeryalna", oświad-

_ ~ D7-
tylko na drodze prawodawczej, a w tym 
musiałyby być dokładnie przejrzane i zr 
widowane wszystkie odnośne specyalń0 
stawy. Rząd zamierza wnieść w tej spr 

projekt ustawy, musi jednak pier
711 m  i A^. si*a  r ln lrła rJ m A  <7. _ .

Trybunału administracyjnego i dla tego te 
nie może już dzisiaj oznaczyć terminu, w 
rym ów projekt zostanie przedłożonym- 

Dep. S c h a u p przemawiał gorąco 
gremialnem urządzeniem namiestnictw, b .  
bowiem sposobem wzmocni się zaufanie 
wydanych orzeczeń.
, -P- prezes gabinetu hr. T a a f f ®
świadczył na to, że zarówno przy rz$ ,, 
krajowych jak w ministerstwie spraw * .  
wnętrznych odbywają się w sposób prz0P

on podówczas wzgardliwie odepchnął, 
bo  serce jego  pełne by ło  najpiękniej­
szych a zuchwałych nadziei. Coż z tych 
nadziei pozostało teraz ? W racał tak sa­
mo jak pojechał — niczem, a bez daw­
nej s iły , ochoty i wiary w siebie — 
owszem z goryczą i zniechęceniem w 
duszy....

W  oknach dworku było  ciemno i 
pustka głucha otaczała go  w koło. Szu­
m iały jeno ponuro gałęzie drzew, w i­
chrem miotane, i słychać by ło  m onoton­
ny plusk deszczu, spadającego nawalnie. 
W  jednem oknie, nagle, zabłysło światło, 
ow iatło to by ło  niepewne, m igocące, a 
czasem w ybuchało jaskrawo, jakby kto 
ognisko chwilami rozdmuchiwał gw ał­
townie.

W  obszernej izbie dworku, w wiel- 
kiem krześle poręczow em  siedział pan 
marszałek upitski. Na kominie tlało kilka 
trzasek suchego drzewa, snać na to jeno, 
aby rozproszyć zalegające ciemności, p o ­
wietrze bowiem  b y ło  parne i duszące. 
W  tem p ół świetle widać też by ło  nagie 
ściany dworku, bez wszelkich ozdób lub 
obrazów i kilka prostych sprzętów, —  o- 
bok  zaś Sicińskiego stół duży, zarzucony 
xiążkami. Pan marszałek jedną ręką o 

en stół wsparty, zdawał się w  głębokiej
w y ra ża ło^  ^ 9  ° bHcZe
zem, a zwróconetera* ^
naprzeciw starcowi któr^ stojącemu
współczuciem na Sicińskiego

Marszałek upitski zdawał sią b vć 
p od  wrażeniem niespodziewanej a okro­
pnej snać wieści, bo chwilami się wzdry- 
g a ł poruszał gwałtownie, to znów dłonią

czoło tarł i usta otwierał, jakby coś rzec 
chciał, co mu w ypow iedzięć b y ło  trudno.

— B ó g  wypuścił na nas swe g ro ­
m y — m ówił stojący naprzeciw Siciń­
skiego starzec — klęska pod Żółtemi 
W odam i, klęska pod Korsuniem, śmierć 
k rólew ska !

— Nie może to b y ć ! —  zawołał 
wreszcie marszałek, — nie może to być!... 
czemże zawiniliśmy tak srogo, aby na 
nas taka pomsta spaść miała !... Z-kądże 
w y takie wieści macie, mości W oydat....

— Z pod Żółtych W ód  przybył g o ­
niec, jedyny ocalały kozak regestrowy, 
donosząc o rozbiciu ; z Merecza niemylne 
wieści nadeszły.... K ró l po trzechdnio- 
w ych cierpieniach, żyw ot zakończył....

Siciński oba ramiona podniósł do
góry.

— Zabrał mi wszystko B ó g ! — za­
wołał z rozpaczą — zabrał mi wszystko 
czem radowały się dawniej oczy moje i 
krzepiło serce.... Samotnika otoczyła ciem­
ność nieprzebita n ocy  —  a czemuż jesz­
cze noc tę czarną przebijają krwawe b ły ­
ski nieszczęścia?...

W oydat żyw o zbliżył się do Siciń­
skiego i pochylając się nad nim, głosem  
cichym  i rzewnym przem ów ił:

—  Przed kilku zaledwie dniami do­
wiedziałem się, jako opuściliście zamek 
birżański i poróżnili z xiążęciem Janu­
szem....

— M ówią o tem ? —  przerwał ży­
wo Siciński, chwytając W oydata za rę­
ką •— i co m ówią?...

— Rozm aite gadki chodzą.... złe dla 
i ’ Ł1̂ cla Janusza, któremu wprost zdradę
1 m e n t ? t ń yM2ó^  jako. czeka ienonieprzy^acioły Rzpltej na

jej szkodę się zbratać i że w y  chcie­
liście go  przestrzedz, iżby tego  nie 
czynił....

— Tak mówią... -  - szepnął Siciński 
jakby sam do siebie — a któż to w ie­
dzieć może ?...

— W  tym wszakże momencie — 
ciągnął dalej W oydat —  gdy  niebez­
pieczeństwo jest tak blizkie, gdy  rozzu­
chwalony Chmielnicki na czele zbunto­
wanego chłopstwa i ordy tatarskiej g ro ­
zi zalaniem całej Rzpltej, w tym m o­
mencie takie wieści tem gorsze są, ile 
że wszelką influencyę i władzę hetma­
nowi odebrać mogą. K tóż słuchać ze­
chce takiego hetmana, o którym mówią, 
jako zdradę zbrodniczą ma w duszy?

— Słuchać go  nie zechcą.... pow tó­
rzył znów jak wprzódy upitski marsza­
łek —  to dobrze...,

— Żleby to by ło ! — zawołał W o y ­
dat —  nieszczęście stałoby się wielkie 
w tym momencie z takiej niesubordyna- 
cyi.... G dyby  jedni odstąpili xiążęcia Ja­
nusza, drudzy stanęliby za nim.... stanę­
liby zwłaszcza dyssydenci, zkąd wszczę­
ła b y  się ponownie walka z katolikami, 
wojna domowa, gdy  właśnie jedności 
potrzeba w obec nieprzyjaciela....

Siciński zam)rślony chmurnie, opu 
ścił g łow ę na piersi i zdawał się raczej 
myśli swoich, niż słów W oydata słuchać. 
Ten zaś z coraz większem ożywieniem 
m ówił da le j:

—  Skoro się przeto dowiedziałem, 
jakoście w zwadzie z xiążęciem służbę 
jego rzucili, przybyłem  tu, nie bacząc 
iżeście na mnie dawnemi czasy krzywem 
patrzali okiem, w tej nadziei, że skoro 
wam powiem co się stało, poruszycie się,

m ysłv dvlają^ Z T a'szei  infiuencyi na « ' y  y  dyssydentów, usiłować będziecie.-
n , ^  C°  mam czy n ić ! — k rzy k a f
ski 1  k t ó T ^  żyvvością marszałek upd' 
ruszę st t  7  moich u słucha? ... ? ie
S e c  żvwor JUŻ -Ztąd> z ^  izby, po 
co  b v  Z  T  1 nW Chc^ m ówić nic.... n* 
co  b y  się to przydało?
w  7~ M ości marszałku! — przerwał
iakośrfo SŁaf ? WCZ0 ~  zarzucano wanj,
do fnn l aWŻdy ku r°zdwojeniu dążyb- 
m v s £ T 5  ,sPrzeczności waśniących u- 
S -odG  d0dając .ró*nicę wiary.... Czas n*-
Ł rh  i  CO Slę st£do  i W ostatnich la'
tach żywota podnieść głos  ku pojedna-
drnri' d9 ąc 2 W ilna słyszałem ja  P° 
drodze różne gadania i wiem, iż c h o c i a ż  
" , „ mknif 1- w yw ieracie mości mar-

svdentń 'YPływ znaczny na um ysły dys-
daia T* na was zawżdy ogla '
rocziiią Wo Wasze b y łob y  dla nich w y-

Siciński się żachnął. 
t-x ,T~. -Nmprawda to jest! — zawołał. —'

źy ł  x ińźę K rzysztof tak b y ło ....
ki v> Z/ t  ,os âbła wiara.... nie ma już ta- 
. }  ’  . terzy przeświadczeni są a namno- 
y  °  typh, co  jen o  w  tem własnego 

y  . eni.ai. albo też chleba szukają.— 
J epsi ministrowie nasi, skazani n® 

jTrnerć ■— zagranicą się tułają; a ci 
P zostali albo przypłoszeni, albo do wal' 

■ ^le zdolni.... D ekret wileński i śmiei^ 
spru ‘CUL d̂ rzy szteła zabiły dyssydencka

!'C ląg  dalszy nastąpi),



przyjęto projekt ta- 
wysokości prelimino- 
ze stępli w sumie

®'nJr gremialne narady, że Minister spraw 
ewnętrznych nie jest wprawdzie w myśl 
stawy o odpowiedzialności ministrów zwią- 
any uchwałami gremium, mimo to jednak 

wydawane orzeczenia w miarę u- 
hwał gremialnych.

, . Na dalsze zapytanie dep. Hchaupa o- 
wiadczył hr. T a a f f e ,  iź Rząd ma zamiar 
flieśó taki projekt ustawy który mógłby 
atwić ludności dochodzenie jei praw.

Po przemówieniu dr. Mengera i refe- 
6fltą Meznika załatwiono tytuł : Trybunał 

Administracyjny, poczem dep. G n i e w o s z  
ferował o rozdziale „ stemple, taksy i na- 
e*ytości od interesów prawnych.“ Referent 
^dosi o przyjęcie cyfr rządowych t. j. przy 
Jjule „stemple14 18,900.000 zł. (o 100.000 zł. 

^ęcej niż roku poprzedniego) a przy tak- 
ach i należytościach od interesów praw­

nych 34 miliony, tedy o pół miliona wię- 
CeJ niż w preliminarzu na r. 1888.
^ Na wywody dep. dr. Mengera i dr. 
^Yrbsta, którzy przemawiali za przyjęciem 
eyfr tegorocznych, oświadczył radca mini- 
*teryalny dr. C h i ar i , że wprawdzie w 
P|erwszych dziewięciu miesiącach wpływy 
diedorównały sumom preliminowanym , je ­
dnakże w ostatnich trzech miesiącach na- 
8Hpią większe obliczenia i większe dochody, 
nj°2ua tedy przyjąć na pewno, iż ostatecz- 
nje zostanie uzyskaną ta kwota, jaką preli­
minowano.
, Przy głosowaniu 
®y i należytości w 

Hej , *aś dochody 
18>800.000 złr.

Następnie rozpeczęła się dyskusyanad 
Podłożeniem  rządowem w sprawie powię- 
*8z;*aia p a r k u p r z e w o z o w e g o  n a k o -  

ej i c h  państwowych. W dyskusyi tej, któ- 
* przybrała obszerne rozmiary, zabisrali

dep. Plener, dr. Herbst, dr. Mattusz i 
?r- Schaup a ze strony Rządu p. Minister 
nar.dlu i prezydent c. k. generalnej dyrek- 
9D austryackich kolei państwowych, baron
0  lik.
, P. Minister handlu margr, B a c q u e -  

e n zaznaczył przedewszystkiem z wdzię- 
ez ścią, iż w komisyi nie podniesiono w 
°8(|ie zarzutu przeciw potrzebie powiększe­
ni parku przewozowego. Odpowiadając na 
dw^gi deputowanych z opozycji co do znacz­
my1 a kosztów upaństwowienia kolei zaiwa- 
Jł p. Minister, iż te właśnie koleje do któ- 

rlch  odnosiła się krytyka — kolej Elżbiety
1 kolej Franciszka Józefa — należą do naj­
lepiej uposażonych obecnej sieci kolei pań­
stwowych. Koszta powiększenia parku prze­
wozowego nie są wydatkami na ruch leez 
mwestyeyą, która musi być z natury rze- 
ezJ rozłożoną na lat kilka. Tak postępowa- 
d° w r. 1886 tak też postępują koleje pry­
watne.

Komisya uchwaliła następnie znaczną 
Większością głosów przejście do dyskusyi 
®zczegółowej. Po krótkich obradach przyję­
li artykuł 1-szy przedłożenia w następują- 

CeJ redakcyi dr. Mattusza:
. „Na nabycie środków przewozowych 
yokomotyw z tendrami i wozami) dla ko- 

państwowych zezwala się 4,625.000 zł. 
^ sumy tej ma być 927.750 zł. wstawio­
nych do preliminarza roku 1889. Reszta 
*>697.250 zł. ma być w ten sposób nabytą, 
j*ny zapotrzebowany kapitał został oprocen­
towanym conajwyżej po 5 prct. i umorzo­
nym w czterech ratach rocznych, począw- 
8zy od r. 1890“ .

Artykuły 2 i 3 przyjęto zgodnie z prze­
dłożeniem rządowem.

-  I

Wykolejenie się pociągu car­
skiego.

Manifest cara, wydany pod d. 4 bm. 
2 okazji ocalenia z grożącego mu niebezpie- 
Czeństwa, brzmi dosłownie:
, „Z  niezgłębionych wyroków Opatrzno- 
8°i spełnił się nad nami cud miłosierdzia 

. eg°) tam) gdzie nie było nadziei zba­
wienia siłami ludzkiemi. Wolą Pana Boga 
dyło zachować w dziwny sposób życie moje, 
d®sarzowej, następcy cesarzewicza i wszyst­
kich dzieci naszych. Niechże się połączą mo­
dły wszystkich wiernych poddanych naszych 
2 .naszemi dziękczynnemi do Boga modlitwa­
mi1 za nasze ocalenie i z pokornem uwiel- 
“teniem wobec niedościgłych wyroków Naj­
wyższego. Wierzymy, iż łaska boża, okazana 
n&m i ludowi naszemu, zgadza się z gorą- 
C9mi modłami, które codziennie wznoszą
Zak nas tysiące tysięcy wiernych synów 
j^ossyi wszędzie, gdziekolwiek znajduje się 
kościół święty i rozbrzmiewa chwała imie­
nia Chrystusowego. Oby Opatrzność boża, 
2achowująca ham życie, poświęcone dobru 
dkochanej ojczyzny, dała nam także siły do 
d&leżytego spełnienia aż do końca wiel­
b i  ^służby, do której wola jej nas powo-

W uzupełnieniu dotychczasowych wia­
domości o katastrofie kolejowej z d. 29go 
Października, Swiet podaje jeszcze o niej z 
z opowiadań naocznego świadka następne 
szczegóły:

Miejsce, gdzie zaszedł wypadek, ma­
szyniści oddawna już nazywali „Djablą ka­
łuża*. prowadzi przez nią nasyp na pięć 
sążni wysoki. Po katastrofie, oczom przed­
stawił się straszny widok zniszczenia. Z pier­
wszej lokomotywy tylko tylne koła zeszły 
z szyn, — druga również nieuszkodzona, wry­
ła się w g rzązką z ie m ię , a szyny pod nim 
były literalnie poskręcane. W rozbitym po­
ciągu , wagony szły taką koleją : po loko­
motywach szedi wagon bagażowy, dalej wa­
gon z przyrządami do oświetlenia elektry­
cznego (kuźnia), dalej wagon ministra ko­
munikacji, wagon 2ej klasy dla służby dwor­
skiej, wagon kuchnia, wagon bufet i nare­
szcie wagon stołowy. Za nim na samym 
końcu pociągu, znajdowały się trzy wagony 
z pokojami eesarskiemi. „Okazuje się — do­
nosi Swiet — że lokomotywy wcale się nie 
wykoleiły, wykoleił się zaś wagon ministra 
komunikacji i on to spowodował tyle zni­
szczenia przed i za sobą. Szybkość biegu 
była 40 wiorst na godzinę. Pomimo to siła 
tego ogromnego wykolejonego wagonu była 
tak wielka, że uderzenia jego spowodowały 
tak straszne spustoszenia, a on sam rozbił 
się na drzazgi. W wagonie gdzie byli car­
stwo, oderwane zostało całe dno, tak że 
wszyscy siedzący w nim spadli na nasyp i 
zostali nakryci dachem wagonu.

„Dzieci carskie znajdowały się w tym­
że samym wagonie oprócz wielkiej księżnej 
Olgi Aleksandrówny, która była w następ­
nym. Wagon ten, zamiast uderzyć o stoło­
wy, jakimś cudem obrócił się naprawo. Ude­
rzenie przecież było tak silne, że wielką 
księżnę odrzuciło o kilka sążni od nasypu, 
ale zupełnie bez szkody. Wielki książę Mi­
chał Aleksandrowicz kilka minut leżał pod 
zgliszczami,, ale również nie poniósł żadne­
go szwanku. O sile uderzenia i wielkości 
niebezpieczeństwa mogą świadczyć takie 
szczegóły jak ten, że lokaj podający carowi 
kawę, został o dwa kroki zabity.

Grażdanin zaś tak opisuje kata strofę: 
Wypadek nastąpił około godz. 12 w dzień. 
Pociąg podług manometru biegł z szybko­
ścią 65 wiorst na godzinę, {St. Piet. Wied: 
i Now. Wremia mówią o szybkośei wiorst 
40). Wszyscy siedzieli w wagonie jadalnym, 
t. j. earstwo z dziećmi i świtą ogółem 22 
osób. Wielka księżna Olga Aleksandrówna 
znajdowała się w wagonie sąsiednim. Śnia­
danie miało się ku końcowi. Naraz dało się 
uczuć okropne wstrząśnienie. Katastrofa 
miała trzy momenty. Pierwszy wraz z wstrzą- 
śnieniem zatrzymanie się pociągu — drugi 
wybicie spodu wagonu, to jest podłogi z ko­
łami „przjezam wszyscy spadli na nasyp 
kolejowy, a trzeci najstraszniejszy, gdy ścia- 
ny wagonu oddzielnie od dachu zaczęły u- 
padać wewnątrz wagonu i gdy dach zapadł 
się na owe ściany. Na szczęście, ściany się 
zetknęły u góry i utworzyły dach, w obec 
czego wszyscy siedzący w wagonie zostali 
ocaleni, acz ulegli potłuczeniu, zaś stojący 
lokaj został zabity. Po tym trzecim mo­
mencie wszysey byli zawaleni odłamami 
wagonu, tak, żs dopiero po upływie pół mi­
nuty, gdy wzięto się do odkopywania, za­
częto oryentować się w tem co zaszło i 
przekonywać się o całości rąk i nóg.

„Najgłębiej pod odłamami znajdował 
się wielki książę Michał Aleksandrowicz, 
w obec czego wydobyto go dopiero po u- 
pływie kilku minut. Wielka księżna Olga 
Aleksandrówna została odrzuconą po za na­
syp kolejowy, bowiem w wagonie, w któ­
rym się znajdowała, oderwaną została ścia­
na. Ściana ta, wraz z wielką księżną, zo­
stała odrzuconą na miejsce miękkie o kilka 
sążni od plantu, ale b*z żadnego szwanku 
dla zdrowia w. księżny.

nazwany „Cesarz Mikołaj I .“ Długość jego 
wynosi 326 stóp, szerokość 67, zagłębianie 
się 2-3 stopy, objętość 8.500 ton. Machina 
parowa ma siłę 8.500 koni. Pancerz jest 
gruby na 7 do 18 cali. Ściany są podwójne 
z pustą przestrzenią wewnątrz. Na pierw­

szym  pokładzie znajduje się dwie baszty 
: dla dział o kalibrze 13 cali.

Według obliczeń ministerstwa spraw 
, wewnętrznych, z kar pieniężnych od rodzin 
żydowskich, za uchyli nic się od spełniania 

; powinności wojskowej, ma wpłynąć w roku 
przyszłym 150.000 rub. Na nagrody zaś za 
ujęcie żydów uchylających się od tej służby 
ministerstwo wyznaczyło kwotę 5.000 rub. 

j  Na porządku dziennym rossyjgkiej ra­
dy państwa, która zbiera się za, dni kilka 

; znajdują się oprócz wymienionych już da- 
! wniej przez nas spraw następujące projekty 
1 prawodawcze : Zatwierdzenie projektów bu- 
i dżetowych dla wszystkich ministerstw, re- 
; forma sądowa i reorganizacja lokalnych in- 
' stytucyj etanowych w kraju nadbałtyckim,
1 nowe przepisy ograniczające możność alje- 
: nowania gruntów nadanych włościanom przy 
, uwłaszczeniu, oraz gruntów, stanowiących 
własność miast: reorganizacja administra- 

: cyi Syberyi, nowa ustawa emerytalna, re- 
! wizya ustawy konsularnej, nowe prawo o 
! bankructwie, zmiana kar za roztrwonienie 
1 i przywłaszczenie pieniędzy, przepisy o spół- 
j kaeh handlu zbożem, o urządzeniu portów 
j handlowych, e hurtownych składach oko- 
! wity i spirytusu, reorganizacja zarządów 
| dóbr rodziny cesarskiej, prawo o nowych 
! przykomórkach na granicy zachodniej, kwe- 
1 stya zlania się drogi żel. terespolskiej z 
j nadwiślańską, ustanowienie kilku nowych 
i  inspektorów szkół ludowych w gub. wołyń­
sk iej, zaludnienie wybrzeża kaukazko-czar- 
: nomorskiego, uchwały komisyi rolniczej i 
niektóre inne.

K R O I I K A

Z Petersburga.
(Przyjazd carstwa do Petersburga. —  W  sprawie 
cudzoziemców. —  N ow y pancernik. —  Kary pię- 
niężne od rodzin żydowskich. — Sesyarady państwa).

Carstwo wraz z dziećmi przybyli dnia 
4 b. m. z Gatezyny do Petersburga

Na dworcu kolejowym powitani zostali 
adresem szlachty petersburskiej i adresem 
miasta. Komendant korpusu gwardyi ks. Ol­
denburski ofiarował carowi obraz w imieniu 
gwardyi. Ofiarowano dalej carowi obrazy 
w imieniu miasta a carowej w imieniu dam 
miejskich. Wprost z dworca kolejowego car­
stwo udali się w otwartym} powozie do so­
boru Kazańskiego. Wzdłuż całej drogi sta­
ły szpalery wojska, na placach zaś ustawili 
się wychowańcy zakładów naukowych. Po 
nabożeństwie dziękczynnem za cudowne o- 
calenie odprawionem w soborze petropa- 
włoskim powrócili carstwo do Gatezyny.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż z 
końcem b. r. w ministerstwie spraw we­
wnętrznych zgrupowane będą wszystkie wia­
domości o liczbie przyjeżdżających i wy­
jeżdżających cudzoziomców, o nabywaniu 
przez nich nieruchomości, o zajęeiach pod­
danych zagranicznych i t. p.

W dniu 8-go bieżącego miesiąca, jak 
donosi Now. Wremia, ma być spuszczony 
na wodę w Petersburgu nowy pancernik.

Degeneracya we Francyi.
Wszystkie niemal pisma we Francji, 

poświęcone sprawom ekonomicznym i spo­
łecznym, zwróciły uwagę na najnowszy 
wynik urzędowego obliczenia ludności. Po- 
równywując liczby, wykazane przy ostatniem 
obliczeniu z cyframi poprzednich prac, 
w tym zakresie dokonanych, wykazują te 
pisma , że ludność Francji, szczególniej 
rolnicza, zmniejsza się niezmiernie. W ro­
ku 1846 było we Francyi ludności wiejskiej 
ogółem 26,753.741 , ludność miast zaś wy­
nosiła 8,649.732. Pod ludnością ' iejską 
rozumieją statystycy francuscy m.eszkań- 
ców wszelkich osad, nie dochodzących do 
2000 głów, do ludności zaś miejskiej zali­
czają mieszkańców wszelkich miejscowośai, 
przenoszących 2000 głów.

Do roku 1886 równowaga stosunku 
ludności wiejskiej do miejskiej została mo­
cno zwichnięta. W wymienionym bo­
wiem roku liczono ludności wiejskiej tylko 
24,452.395, po miastach zaś wzrosła lu­
dność do cyfry ogólnej 13,766.508 głów. 
Dawniejsze zafem cyfry stosunkowe pomię­
dzy miastem a wsią były 3 : 1, obecnie 
zaś przeobraziły się na 16 : 9. Cyfry te 
dowodzą , że włościanin, skoro raz osiedli 
się w mieście, nie powraca już do roli. 
Przyjmuje on chętnie degenerujące zwycza­
je miasta, do których należy, i gorliwie 
unika pomnażania członków swojej ro­
dziny, ażeby budżet domowy prowadzić jak 
najoszczędniej. Krótko mówiąc, mieszkaniec 
wsi, przesiedliwszy się, degeneruje się sta­
nowczo. Okoliczność ta jest jedną z głów­
nych przyczyn, dla których w zaludnieniu 
Francyi nastąpiła stagnacya.

G. Michel, jeden z ekonomistów no­
woczesnych Francyi, oświadcza pod tym 
względem : „Należy mieć odwagę powiedzieć 
prawdę, choćby ona nie pochlebiała naszej 
próżności narodowej : plemię francuskie jest 
mniej płodne, ponieważ jest, biorąc pod u- 
wagę ogół, o wiele słabsze. Przerażające 
skutki nadużycia alkoholu, n a d m ie rn e  pale­
nie tytoniu, spustoszenia, jakie sprawiają 
wśród naszej ludności rozliczne choroby za­
raźliwe, a to nie tylko w miastach, ale o- 
becnie coraz częściej także i wśród ludno­
ści rolniczej, wszystko to przyczynia się do 
degeneracji. Znaczny procent całych rodzin 
nie posiada wcale potomstwa ; w innych ro­
dzinach umierają dzieci w wieku niemo­
wlęctwa, nie mając dość sił, aby się oprzeć 
nieuniknionym chorobom dziecięcym.11

Lekarze paryscy przyznają słuszność 
tym wywodom p. Michel, co potwierdzają 
ich zapatrywania w czasopismach fachowych. 
Do zmniejszania się populacji przyczynia 
się także fakt, stwierdzony przez statystykę, 
że we Francyi mnóstwo małżeństw je s t  za­
wieranych w wieku dość już spóźnionym, 
bliskim niemal zgrzybiałości. Zar°^no za® 
statystyka jak flzyologia stwierdzaią^ zgo­
dnie, że dzieei starszych rodziców nie po­
siadają z natury potrzebnej siły do prze­
trwania nie tylko chorób, ale i zmiennych 
z czasem kolei życia. „W zaniedbaniu środ­
ków zaradczych, woła p.F. Daryl, tkwi nie­
bezpieczeństwo dla całej rasy francuskiej.*

Lwów, 7 listopada.

— Hrabia Namiestnik zwiedzał wozo- 
ruj z rana gimnazjum Franciszka Józefa, a 
chcąc się naocznie przekonać o postępach ucz­
niów i systemie nauki, był obecnym na lekcjach 
profesora Kilarskiego i suplenta Dembitzera w 
klasie YI b i HI b od godziny 8 do 9; po­
czem od 9 do 10 był obecnym w klasach Y a 
i VII b na wykładzie historyi prof. dr. Kubali 
i łaciny prof. Fidersra i sam uczniom zadawał 
pytania.

—  Hr. Secsen, syn słynnego i znako­
mitego męża stanu, a obecnie dostojnika dwo­
ru, sam zaś attache przy ambasadzie w Pe­
tersburgu, przybył —  jak donosi C»as — do 
Krzeszowic dla odwiedzenia kolegi hr. Andrze­
ja Potockiego. Obaj udali się d. 6 b. m. na po­
lowanie do Góry ropczyckiej.

— Henryk Sienkiewiez w powrocie 
z Hiszpanii bawi w Krakowie.

— Posiedzenie £ady miejskiej, odbę­
dzie się we czwartek, dnia 8 b. m. o zwykłej 
godzinie, Na porządku dziennym między inne- 
mi: Zatwierdzenie planu sytuacyjnego dla przy­
szłego muzeum przemysłowego i państwowej 
szkoły przemysłowej. Sprawa sprzedaży na cele 
wojskowe ozęści pastwiska miejskiego za roga­
tką Łyczakowską. (Uchwała druga). Sprawa 
sprzedaży Towarzystwu kolei Lwowsko Czernio- 
wieckiej gruntów miejskich w Siehowie (Uchwa­
ła druga). Sprawa sprzedaży pasma gruntu m. 
przy ulicy Kochanowskiego. Na tajnem posie­
dzeniu między innemi: Wnioski w sprawie na­
dania kilku posad w etacie m. służby konce­
ptowej i rachnnkowej. Wniosek w sprawie u- 
dzielenia remuneracyi katechetom i nauczycie­
lom reiigii.

— Fundacja jubileuszowa ks. Jó­
zefa Nowakowskiego. W celu uczczenia 
50-letniego jubileuszu kapłańskiego ks. opata 
Józefa Nowakowskiego, proboszcza żółkiewskiego, 
utworzyli obywatele obwodu żółkiewskiego fun­
dację stypendyjoą imienia jubilata, dla ubogich 
uczniów szkół ludowych, średnich lub wyższych, 
reiigii katolickiej, bez różnicy obrządku i stanu, 
pochodzących z dawnego obwodu żółkiewskiego. 
Fruktyfikacyą zebranej w drodze składek kwoty, 
zajął się z upoważnieniem komitetu p. Bojomir 
Żarski, obecnie c. k. sędzia powiatowy w Ku- 
tach i poseł sejmowy, który w tych dniach 
złożył w Wydziale krajowym kwotę 2280 zł. 
w efektach jako teraźniejszy majątek fundaeyi, 
tudzież projekt aktu fundacyjnego z prośbą o 
poczynienie odpowiednich kroków w celu wpro­
wadzenia fundaeyi w życie.

—  W  Kole literacko-srtystycznem
we Lwowie, odbędzie się w sobotę, d. 10 b. m. 
odczyt p. Juliana Makarewicza „O malarzach 
polskich za granicą“ , poczem odczyta p. Wła­
dysław Woleński przekłady hr. Wiktora Ba- 
worowskiego: „Więzień Szyljoński“ z Bajrona 
i „Z tamtego świata" Wiktora Hugo. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny dla 
członków Koła.

—  Eepertoar teatralny. Dziś po raz 
pierwszy „Cocard i Bicoquet“ , farsa w B aktach 
Raymonda i Boncherona. — Jutro we czwar­
tek „Mikado". —  W piątek „Cocard i Bico- 
quet“ . Przedstawienie rozpocznie „Marynarz*, 
dramat w 1 akcie Theurieta. — W sobotę 
„Mikado". — W niedzielę po południu „Ma­
tka rodu Dobratyńskich", tragedya w 6 odsłoY 
nach Grillparzera. — Wieczór „Cocard i Bico- 
Ojuet*. Przedstawienie zakończy „Mąż za drzwia­
mi*, operetka w 1 akcie Offenbacha. — W po­
niedziałek przedstawienie składane: 1) Po raz 
pierwszy „Stare panny", komedya w 1 akcie 
Sehutza. 2) „Pomyłka pana Lambineta", ko­
medya w I akcie Meilhaca i Halevy’ego. 3) 
„Załoga okrętu4, operetka w 1 akoie Saitza.

—  W  kasynie m iejskiem  odbędzie się 
w sobotę, dnia 10 b. m., zebranie towarzyskie 
(wieczornica), na którem przygrywać będzie 
muzyka wojskowa. Początek o godzinie 8 wie­
czorem. Lista otwarta. Bilety wydawane będą 
w sobotę do godziny 4 po południu.

— Wydział Czytelni akademickiej
we Lwowie podaje do wiadomości członków 
Towarzystwa, iż i  dniem 1 listopada otwarty 
został w „Czytelni" kurs szermierki. Informa- 
cyj wszelkich udziela i członków wpisuje Za­
rząd „Kółka szermierzy" codziennie od godzi­
ny 11 do 12.

  P o licy *  lwowska poszukuje Iwana
Dziurę, pochodzącego ze wsi Cicha Wola, w 
gubernii kieleckiej, który skazany za rabunek 
na ciężkie roboty, zbiegł 27 września b. r. z 
więzienia w Kielcach i koło Miechowa lub Ol­
kusza przekroczył granicę galicyjską. Zbieg liczy 
lat 46, jest małego wzrostu, ma jasne włosy, 
twarz okrągłą, i bliznę na wardze po prawej 
stronie.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
we Lwowie trzy tuziny czapek czarnych astra­
chańskich ; półtrzecia tuzina czarnych i bronzo- 
wyoh filcowych i 11 czarnych aksamitnych ka- 
peluszów i dwie pluszowe czapki; szkoda wynosi

.Gazeta Lwowska* z dnia 8 listopada 1888,



około 100 zł. — Z g u b i o n o  sakiewkę z kwotą 
28 zł., na ulicy Wałowej, i książeczkę wojsko­
wą paszportową Michała Masztalerza. — Zna­
l ez i ono  świadectwa służbowe Agnieszki Saiban 
i pularesik z kwotą 1 zł. 15 ct. na ulicy Dłu­
gosza. — Z ak w e s ty on o w an o u Anny Iwa­
nickiej dwie konewki, które skradła rzekomo 
przy studni. Krowę białej maści przytrzymano 
w nocy na 2 bm. na torze kolejnym na Pod 
mmczu. Właściciel może odebrać ją sobie w 
niejakim komisaryaeie dzielnicy I.

Stan pow ietrza. Barom etr atoi
w mierze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 7 b. m. według spostrze­
żeń staeyi Szkoły politechnicznej: Wiatr pół­
nocny, niebo zamglone, powietrze wilgotne i nie­
spokojne, śnieg, opad znaczniejszy.

Średnia temperatura doby nie ulegnie 
większej zmianie.

Wczoraj mieliśmy wiatr północny, niebo 
zamglone; śnieg pruszył nieznacznie, opadu 
ylko 0’4 mm.

Średnia temperatura doby była — 7 7°C., 
najwyższa -  G^C., najniższa dziś rano 
— 10'0°C.

Zniżka barometryczna 745 —  750 mm. 
■najdowała się w Irlandyi; zwyżka 775 do 
70 w Wielkiej Rosayi; zniżka drugorzędna u- 

t orzyła się we Włoszech,
Stan barometru zredukowany do poziomu 

■ orzą był dziś o godzinie 9 rs-io 768 tpsjj.
— W Skniłow ie, w powiecie złoczow- 

skim, odbyło się 30 z, m. poświęcenie nowej 
murowanej szkoły przez ks. Czemeryńskiego, 
miejscowego duszpasterza, w obecności starosty, 
p. Flechnera, pp. Sznellów, właścicieli tej wio­
ski, c. k. Inspektora szkolnego, kilku okolicznych 
nauczycieli i licznie zebranych włościan. Ze 
dziatwa, do tej szkoły uczęszczająca, a dotych­
czas w szczupłej i niskiej izbie się mieszcząca, 
odtąd pobierać będzie mogła naukę w prze­
stronnej sali, zawdzięczyó ma przedewszystbiem 
wspaniałomyślnej ofiarności i trudom pp. Sznel­
lów. Zasługę tę i wielokrotnie już okazaną 
ofiarność pp. Sznellów na cele szkolne podniósł 
w swem przemówieniu p. starosta, dziękując 
w imieniu rządu tak dworowi, jako też i gmi­
nie, inspektor zaś szkolny zalecając rodzicom 
regularne posyłanie dzieci do szkoły, zachęcał 
obecnych do wdzięczności dla Najjaśniejszego 
Pana za ustanowienie szkół, za opiekowanie 
się niemi i za wspaniałomyślny datek na bu 
dowę tej szkoły a przypominając, iż 2 grudnia 
r. b. obchodzić będą z radością wszyscy pod­
dani całego pańat-wa jubileusz 40 letniego, 
sławy pełnego i w dobrodziejstwa obfitego pa­
nowania Najjaśniejszego Monarchy, spowodował 
odśpiewanie na Jego cześć hymnu ludowego i 
Mnohaja lita. Podniosłą tę uroczystość zakoń­
czył p. Sznell pięknem przemówieniem do ludu, 
poezem p. Starosta, w celu upamiętnienia tej 
uroczystości obdarzył członków gminy i dzieci 
portretami Najjaśniejszego Monarchy, książeczka­
mi i obrazkami.

— Książę D ym itr Cuza, o którego 
samobójstwie we wsi Ruginosa pod Jassami, 
doniósł nam telegram z Bukaresztu, był nieślu­
bnym synem bojara Aleks Guzy, który w r. 1859 
został wybrany hospodarem Rumunii,| ale oka­
zawszy się niegodnym tego wysokiego stano • 
wiska, po 7-letniem panowaniu, w d. 22 lute­
go 1866 został tronu pozbawiony. Matką k*. 
Dymitra była pani Obrenowicz; właśnie ten 
skandaliczny stosunek księcia Aleksandra z p. 
Obrenowiczową stał «ię powodem niepopular- 
ności księcia. Ks. Dymitr nie brał nigdy udzia­
łu w życiu politycznem i dopiero przed rokiem 
został wybrany do parlamentu rumuńskiego 
przez stronnictwo szlacheckie wrogie królowi 
Karolowi. Ale wybrany nie przyjął mandatu i 
na pozór żył ciągle w odosebieniu; w lecie b, j 
r, nieliczne stronnictwo , złożone po części z ' 
russofilów, a po części z republikanów, wysu- i  

nęło go znowu naprzód. To stronnictwo, j 
po bezskuteeznych usiłowaniach zdepopula- [ 
ryzowania króla Karola, zaczęło propago- j 
waó wybór księcia, rodowitego Rumuna, a po- j 
szukując takiego księcia, wskazało ks. Dymitra, i 
nieślubnego syna ks. Aleksandra Cuzy, zmar- i 
łego w r. 1873. Ażeby tę propagandę rozwinąć i 
skuteczniej, założono nawet osobny dziennik1 
Adeverul (Prawda), redagował go Aleksander i 
Beldiman, b. prefekt w Jassacb za panowania ! 
ks. A. Cuzy. Itząd rumuński w czasopismach ' 
półurzędowych dał niejednokrotnie wyraz prze­
konaniu, że tsn pretendent do tronu nie jest 
wcale niebezpiecznym. O samodzielnem wystą- i 
pieniu ks. Dymitra nigdy nikt nie słyszał, i 
Niedawno czytano tylko doniesienie, że k*. Dy- j  

mitr gościł u siebie w Ruginosie, równoczenie i  

rumuńskiego prezydenta ministrów Rosettiego i j 
ks, Urussowa, rossyjskiego posła w Brukseli, i

rego uważają za ailtora owych pofałszowa-;
ne°uiPu->rW’ Pr*ed rokiem  w y w o ła ły  zna­ne nieporozum ienia J J
smarckiem. N ie w i a d ^ 0 * . * •  ^  |
m itra Cuzę do popełnienia sam obójstw a I

— Ogromne pieczary oLT* I 
kilku dniami w Kijowie, w części z™ 4 ' 
rzyńcu, w pobliża Swiato Troickiego k la sk u ' 
Odkrył je pewien  ̂ człowiek, dobyw ający * ra'z 
z innymi \ ziemia Bi§ zawaliła, a powsta­
ły ztąd otwór najwyraźniej przedstawił wejście 
do podziemia. Robotnicy wzięli się energicznie

do pracy i wkrótce wykopali otwór, przez któ­
ry weszli do podziemia i tam ich oczom przed­
stawił się długi korytarz, rozgałęziony w różne 
strony i zawierająey nie duże nisze, których 
naliczano 4U. W jednem miejscu jest zagłębie­
nie, w kształcie pokoju. Ściany wyłożone sta- 
rożytnemi cegłami. W pieczarach tych znale-

/\n r\ m n A o łw ft  IrncSr.i 1,, -I r • 1 i - i  /ziono mnóstwo kości ludzkich, trzewików i pa­
sów ze skóry z emblematami religijnemi; zna­
leziono też kilka naczyń glinianych. Pieczary
i ft,,i7D -nip Knstałw
'  jj. v,ji. j. i c u a a i j
jeszcze nie zostały zupełnie zbadane, wszelako 
sądząc z kierunku, muszą zajmować znaczną 
bardzo przestrzeń.

_ Tata morgana. Gazeta Walgus 
donosi o rządkiem bardzo zjawisku, jakie ob­
serwowano niedawno w okolicach Merrekiula o 
17 wiorst od Narwy. Cały Petersburg, odle­
gły od Merrekiula o 155 wiorst, widoczny był 
jak na dłoni. Można było rozróżnić nietylko 
budowle, lecz nawet kolor dachów, rusztowa­
nia przy domach i t. d. W stronie północnej 
horyzontu dały się spostrzegać okolice Poters- 
burga. Zjawisko trwało blisko godzinę.

Koszta przyjęcia. Sumy, jakie 
rząd włoski wydał na przyjęcie cesarza Wil­
helma, są znaczne, wynoszą bowiem trzy mi­
liony lirów, prócz sumy 950.000 lirów, wyda­
nej przez króla Humberta na ten cel z własnej 
szkatuły. „Nazione“ donosi, że cesarz Wilhelm 
wydał na podróż do Włoch 550.000 lirów, zaś 
na przyjęcie g© wydało miasto Castellamare
250.000 lirów, Neapol 200.000 lirów, Rzym
680.000 lirów.

Armia wioska. Toast cesarza Wil­
helma zwrócił powszechną uwagę na armię 
włoską. Przypatrzmyż się tej armii. Obowiąz­
kowa służba w armii włoskiej trwa przez lat 
19, kontyngens roczny, wynoszący obecnie 
około 185,000 ludzi, dzieli się na trzy nastę­
pujące kategorye:

a) Pierwsza kategorya 82.000 żołnierzy: 
Armia stała: służba przeciętnie trzyletnia, dla 
trzeciej części piechurów (10.000 żołnierzy) 
dwuletnia, dla jazdy czteroletnia; rezerwa 5 i 
pół lat; milicya ruchoma 4 lata (z wyjątkiem 
jazdy), która jest od niej wolną; milicya tery- 
toryalna 6 i pół lat.

b) Druga kategorya 65.000 żołnierzy. 
Milicya terytoryalna J9 jat.

Siła zbrojna armii liniowej w czasie po­
koju składa się z 254.000 żołnierzy. W dnia 
30 czerwca 1887 r. stało pod sztandarami tyl­
ko 244.391 żołnierzy (w tern 13.599 oficerów) 
zaś 644.871 żołnierzy (oraz 4.023 oficerów) 
było urlopowanych.

Piechota włoska składa się z 117 puł­
ków, czyli 352 batalionów. Tworzą ją : 96 
pułków piechoty, z których każdy składa się
z 3 batalionów, z 12 pułków bersaglierów, z 7 
pułków alpejskich (22 batalionów 75 kompa- 
nij), z 7 pułków afrykańskich.

Jazda składa się z 24 pułków jlO uła­
nów i 14 szwoleżerów), z których każdy ma 4 
szwadrony.

Artylerya polna liczy 24 pułków, a to 
po 16 bateryj (każda posiada 6 armat) na je­
den korpus; prócz tego Włochy posiadają je­
den pułk artyleryi konnej (6 bateryj) i pułk 
artyleryi górskiej (9 bateryi).

Artylerya forteczna składa się z pięciu 
pułków.

Korpus inżynieryi tworzą 4 pułki skła­
dające się z saperów, pontonierów, z czterech 
kompauij kolejowych telegrafistów, tudzież spe­
cjalistów w żegludze napowietrznej, w hodo­
wli gołębi pocztowych itd.

Milieya ruchoma, która w wojnie użytą 
być może, ozy ta oddzielnie, czy w połączeniu 
z armią liniową, składa się;

a) z piechoty 44 pułków pieszych, 18 
batalionów bersaglierów, 22 kompani] alpej­
skich ;

b) z artyleryi: 13 oddziałów artyleryi
polnej (po 4 baterye), z 3 oddziałów artyleryi 
górskiej (po 3 baterye), z 36 kompauij artyle­
ryi fortecznej.

c) Z linii: 7 oddziałów (21 kompanij) 
saperów 2 kompanie kolejowe, 3 kompanie te­
legrafistów, 4 kompanie pontonierów i 1 lagu- 
narów.

Prócz tego na wyspie Sycylii znajdują 
się: oddział artyleryi polnej, 2 kompanie arty­
leryi forteczuej, jakoteż milicya specjalna, skła­
dająca się z 3 pułków piechoty, lUzącjch po 
3 bataliony, batalionu liniowego, szwadronu 
jazdy, oddziału artyleryi polnej ( i  baterye), 
kompanii inżynieyi, z kompanii służby sanitar­
nej i oddsiału prowiantowego.

W dniu 30 czerwoa 1887 roku w li­
stach milicyi ruchomej było zapisanych 2.914 
oflserów, tudzisż 295.694 żołnierzy niższyoh 
stopni.

Milicya teryteryalna, służy zazwyczaj do 
obrony fortów  ; w razie potrzeby może być je­
dnak użyta wszędzie. W dniu 30 czerwca 
1887 r. milicya ta liczyła 5.390 oficerów i
1.403.000 żołnierzy niższych stopni, a po­
między tymi 13.293 podoficerów i 57.403 ka- 
pralów.

Z tej liczby należało do 1 kategoryi 
300.203, do drugiej 256,530, do trzeciej 
845.957. Liczba żołnierzy, nie posiadających 
Takżif*łoeilia w°j8kowego wynosiła 697.806. 
rocznie* *  wto°yi ^ytoryalnej powoływano co- 
czenia. -  merzy tta 10-dniowe ćwi-

Na wypadek wojny milicya ta dzieli się 
na 320 batalionów piechoty, 22 baterye alpej­
skie, 100 kompanij artyleryi fertecznej, 30 
kompanij inżynieryi, 13 kompanij służby sani­
tarnej i 13 kompanij służby prowiantowej.

A zatem w dniu 30 czerwca 1887 r. ar­
mia włoska składała się z 32 437 oficerów i 
2,570.228 żołnierzy niższych stopni 

! Wedle rodzaju broni, liczba 1,167.138 
żołnierzy armii stałej i ruchomej dzieli się w 

!, sposób następujący :
piechota . ■ . . . . 665.896 żołnierzy
jazda.......................... 33.349 n
artylerya . . . . 118.034 n
inżynierya . . . . 29.520 n
służba sanitarna i pro­

wiantowa . . . 21.119 n
służba okręgowa . . 265.678 fi
karabinierzy . . . 24.739 71
szkoły wojskowe . . 8.806 n

1,169.138 żołnierzy
Wedle wieku, w dniu owym było żołnie­

rzy liczących od 17 20 r. życia 43.855, od 
2 0 -2 5  r. 436.107, od 2 5 -3 0  r. 476.656, 
od 30 40 r. 209.349, nad lat 40 było żoł­
nierzy 1.171.

W ogóle więc cała armia włoska );ziaobi- 
lizowana składa się z 973 batalionów piechoty, 
145 szwadronów jazdy, 274 batalionów arty­
leryi (po 6 armat), 206 kompanii artyleryi 
fortecznej, 130 kompanij inżynieryi.

Jeżeli dodamy do tego korpus afrykański, 
liczący 17.600 żołnierzy, armia włoska składa 
się z 15 korpusów, posiadaiąoych 1.600 armat 
i 1,100 000 żołnierzy wyćwiczonych i 1,500 000 
zupełnie nie wyćwiczonych Z tej liczby Wło­
chy wyprowadzić jednak mogą w pole zale­
dwie 600.000 żołnierza wyćwiczonego i 400.000 
rezerwowego, reszty zaś użyćby mogły dopiero 
po siedmiomiesięcznem ćwiczeniu w robieniu 
bronią i w obrotach.

— Sara Bernhardt o małżeństwie
Korespondent New-York Heralda z Brukseli 
odwiedził Sarę Bernhardt, a to dla tego, aby 
wybadać jej pogląd na rozwody. Artystka, po­
prosiwszy go o chwilę do namysłu, dała mu 
następującą na piśmie odpowiedź:

„Możność rozwodu czyni związek pomię­
dzy mężczyzną i kobietą milszym (?), gdyż wy­
równywa (?) ich prawa Mąż i żona wiedzą 
teraz, iż mogą odzyskać swobodę, jeśli życie 
wspólne okaże się niemożliwem ; nadaje to mi­
łosny charakter pojednaniom, następującym po 
sprzeczkach i zapuszcza poetyczną zasłonę na 
pantofle męża i czepek nocny małżonki".

Zdanie oo najmniej... oryginalne
— Krwawe zajścia w A fryce. Z Lon­

dynu donosi depesza: Konsnl Hevett zdaje 
sprawę: Znajdując się na rze e Opobo, dowie­
dział się o strasznych walkach na wybrzeżach 
dolnej Bonny, które należą pod afrykański pro­
tektorat Anglii, Pokolenia Ogonie napadły Okri- 
kanów i wyrządziły im wielkie szkody. Okri- 
kanie zaprosili ich potem na palawer pokojo­
wy, lecz była to zasadzka. Napadli przybyłych 
i zabili, a następnie wymordowali resztę poko­
lenia Ogonis, spalili osady a z zabitych 154 
zjedli. Kiedy konsul na miejsce przybył, za­
stał tylko zgliszcza, mnóstwo rozrznconych 
członków ludzkich i ocalił pozostałych 14 jeń­
ców, którzy mieli być z kolei zjedzeni. Na 
Okrikanów nałożono karę 100 baryłek oleju 
palmowego (1).

Kołomyja, 5 listopada.
Piękna i szlachetna myśl przysporzenia 

funduszów na odbudowanie spalonego kościoła 
rz. k. w Gwoźdźeu, podniesiona przez liczny 
zastęp pań i panów, z pośród których wymie­
nić sobie pozwalany pp.: Karolinę hr. Dziedu- 
szycką, Helenę Puzynową, Maryę Tchorznioką, 
Wiktoryę Waller, Jadwigę Bubella, Herminę 
br. l ’Estoco, Franciszka Jasińskiego, dr. Ale­
ksandra Tchorznickiego, Eugeniusza Kuczkow­
skiego, Romana Puzynę, Antoniego Agopsowicza, 
Adolfa Abrahamowicza i Maryana Rybczyńskie­
go — spowodowała, że poważne grono obywa­
teli miasta Kołomyi i okolicy zebrało się d. 3 
b. m. w sali posiedzeń tutejszego wydziału rady 
powiatowej, aby nad urzeczywistnieniem tej my­
śli się zastanowić.

Komitet, któremu przewodniczył Marszałek 
tutejszej rady powiatowej, p. Franciszek Jasiń­
ski, nio zapoznając trudności, z jakiemi każde 
zbieranie funduszów na cele choćby najszlache­
tniejsze, jest połączone, postanowił, łącząc „dulce 
cum utili" urządzić bal w wigilię św. Katarzy­
ny, t. j. dnia 24 b m. w sali tutejszego ka­
syna.

Kierownictwo tańcami objął dzielny wódz 
p. Adoif Abrabamowicz. Z przygotowań przez 
komitet poczynionych wnosić można, że bal ten 
zaliczony będzie w poczet najpiękniejszych zabaw 
urządzanych w stolicy Pokucia.

- Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla człon­
ków wstęp wolny.

Z Izby sądowej.

( Wyrzuty sumienia.)
(I/) Dnia 26 marca r. b. trybunał sę­

dziów przysięgłych w lwowskim sądzie krymi­
nalnym zasądził 63-letniego starca, Jana Ko­
ł o dz i e j a ,  za zbrodnię rabunku, popełnioną 
na szkodę czeladnika szewskiego, Jana Szcze­
pańskiego, na 6-letnie ciężkie więzienie. Wyrok 
ten zapadł na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy orzekli winę Kołodzieja 8 gło­
sami przeciw 4 głosom. Oskarżony, Kołodziej, 
tak w ciągu śledztwa, jakoteż przy głównej 
rozprawie wypierał się wszelkiej winy; zape­
wniał stanowczo, że nigdy w życiu nie widział 
Szczepańskiego, a tern mniej targnął się na jego 
życie i mienie. Ale przeciw niemu świadczyły 
trzy z a p r z y s i ę ż o n e  zeznania, a mianowi­
cie : samego, rzekomo poszkodowanego, Jana 
Szczepańskiego ; dalej, jego kochanki, Katarzyny 
Tyciakównej i niejakiej Kamili Fedewiezównej, 
mieszkającej obok Szczepańskiego. Według tych 
zeznań, sprawa przy rozprawie głównej przeciw 
Kołodziejowi, tak się przedstawiała: Dnia 4go 
r. z. zgłosiła się do Dyrekcyi policyi Katarzyna 
Tyciakówna z przyjaciółką , Kamilą Fede- 
wiczówną, a Tyciakówna, przedstawiwszy się 
praktykantowi p. Jarosławowi Roszkiewiczo- 
wi, jako Katarzyna Szczepańska, żona cze­
ladnika szewskiego, Jana, zeznała, że tego 
dnia, o godzinie 4 z południa, jakiś nieznajomy 
żebrak napadł jej męża, Jana Szczepańskiego, 
na ulicy św. Teresy, zażądał od niego pienię­
dzy, a gdy Szczepański pieniędzy dać nie chciał, 
pchnął go żebrak nożem w pierś, potem sko­
rzystawszy z omdlenia rannego Szczepańskiego, 
zabrał mu z kieszeni 1 zł. 50 ct. W skutek 
tego doniesienia zarządziła polieya dochodzenie; 
skonstatowała przedewszystkiem, że Szczepański 
otrzymał istotnie ranę w pierś, 'którą skwalifi- 
kowano jako ciężkie uszkodzenie; ostre narzę­
dzie przebiło surdut zimowy, dalej bluzę letnią, 
kamizelkę, pas skórzany i bieliznę, i utkwiło dość 
głęboko w ciele. Szczepański zeznał przed repre­
zentantem władzy policyjnej, że o godz, 4 z połu­
dnia, d. 4 grudnia, wyszedł z domu, niedaleko od 
niego napadł go jakiś m ł o d y  żebrak, zażądał 
pieniędzy, a nie otrzymawszy takowych, pchnął 
go nożem i zabrał przemocą 1 zł. 50 ct. Że­
braka tego tak opisał Szczepański: „ Mł ody ,  
niskiego wzrostu, dobrze zbudowany, o rudym 
zaroście, twarz tłust*, ubrany w ciemny 
surdut, na głowie czapka granatowa z da­
szkiem". Polieya przytrzymała kilka podobnych 
indywiduów, ale w żadnem z nich nie poznał 
Szczepański złoczyńcy, dopiero, gdy mu przed­
stawiono Kołodzieja, który nie jest ani młodym, 
ani niskiego warostu, ani dobrze zbudowanym, 
ani rudym, oświadczył Szczepański, że ten 
człowiek jest tym, który targnął się na jego 
życie i mienie. W śledztwie sądowem i przy 
rozprawie powtórzył Szczepański pod przysięgą 
swoje zeznania, potępiające Kołodzieja, zeznania 
zaś te poparły Tyciakówna i Fedewiczówna 
w ten mianowicie sposób, iż zeznały zgodnie 
pod przysięgą, że Szczepański, w d. 4 grudnia, 
o godzinie 4 wyszedł z domu, a po chwili po­
wrócił ranny w pierś i pozbawiony gotówki w 
kwocie 1 Va Kłr-

(Dokończenie nastąpi.)

LISTY Z PARYŻA.
I.

(Paryż w październiku. — Pogoda. — Otwar­
cie parlamentu. — Rewizya konstytucji. — Boti- 
langer. - Demoustracye. —  Slub panny Bom 
langer. — Generał de Miribel. — N o w o ś c i  
teatralne: „Niespodzianki rozwodu", „Le Par" 
fum" —  Pani Celina Cbaumont. — Komedya 
francuska. — Król Edyp. — P. Mounet — Sal- 
ly. — Nowości literackie. — „Marzenie" Zoli.)

Nieznana od lat wielu pogoda służył* 
Paryżowi przez cały październik. Na ulicy 
„stolicy świata" nie spłynęła od trzech ty­
godni ani jedna kropla deszczu ; niebo u- 
śmiechało się przez cały czas spokoju0® 1 
błękitami, ciche i czyste, jakby się sklepi*0 
nad miastem szczęśliwem, odpoczywając P°
trudach przebytych walk. A p r z e c i e ż  gotuje 
się i kipi w łonie tego możnego grodu, jak 
temu lat czterdzieści, jak w r. 1848, Jal£ 
w owej chwili, kiedy powszechne głosowa­
nie powołało na fotel prezydenta później­
szego Napoleona III.

W wielkim kotle politycznym, w par­
lamencie francuskim, smarzą się od dwoc 
tygodni różne projekty, rzucane do nieg 
przez różne stronnictwa. Kucharzów duż , 
bardzo dużo, a Niemcy mówią, ż e : 
Koche verderben den Brei.

Matadorowie t. zw. wielkiej rewolucyi 
oświadczyli już w r, 1793: że wszelkie pr 
wodawstwo powinno się zmieniać stosow 
do nowych potrzeb społeczeństwa, n(?wY 
warunków i poglądów. Każde pokolenie 
prawo i obowiązek zarządzić rewizyę 
stytucyi, ustanowioną przez jego ojców, 
to orzeczenie powołują się wszyscy



P°Siada * * * '
konstytucyi jest obecnie naj- 

czR^giiie ? polityczną Francyi. Któż 
PerR011' i Ki rf'ePublikaiiie i monarchiści, 
Mb ,^ i  i v ! i ’ radykałowie, rojaliści, im- 
i^yT^ttictw yŚCi‘ Więe Prawie wszyst- 
% i j 8 t. a’ §d7ż sprzeciwiają się jej 
i0C J tti -w- umiarkowani republikanie, 
S i  z vQie °Portuniści’ którym
^  W z l n  obecnym, raczej z prezy- 

g:. yP°spolitej i z senatem. Do- 
konR?yi. ZannI6Wi zyi 1 woła ca*ł  Francya, 
*hS S a P, Wledsianej w r. 1875, gdyż 

7ezaa ■ uwego czasu była tylko pro-
'łki.ł^ehaf. twierdzili j 0j ^órey. 
ż& iZ>8tenn!®ó,f Polityków : ™ * - !*

dzi * S
i czytając ar-

rr2 -«  rzee, '  f^enniKow, zdawałoby się, 
-®eie tylko o ową rewizyę. 

“ą h c> uie ?  si§ jednak dobrze temu mot 
któJ Prostu rudQo się domyśleć, że jest
m, ‘3  i» :P M w  ' '
perator aza

j anem, pokrywką celów, 
at*a dziennego obawiają. Roja-

S ? ^ radv°U|Vni  ̂ R o y ’ a, cesarscy i 
wszechwładze ludu. Niedobrze

? »«lS

im-
wszechwładzę ludu. Niech 

zmąci, aby można z niej

aHieiiei ^°kutuje już od lat dwóchucis
'•edi ' Ul1 Du i.b^yskim . Poruszyli ją na 
Pom!eil'U J7KV cbelin i Plauteau na po-
liboti 7  ił  *  i u  grudniu 1886 r>’ przy'K. t '8. „ Z  W llStonarU ;,. ^ 1 fi87  Hem .Tn.njQ' b p d z ie  r. 1887 dep. Jo- 
-<wn * 'toitJ- w mareu 1888 r. Kamil Pel- 
p, o t«go rR 1u swojem i 93 kolegów, w 
' • ^ i y e u j g g0 roku p. Wickersheimer i 

liter kodcu wypisał ją daleko 
°ttlaneami na sztandarze swoim ge- 
kó{ rg()rj Popóki rewizya nie wyszła

S f t
kr
ku} aiłco L 8® e*L pomijał ją rząd le- 
p. hiej’ )j p,'ero gdy le brav’ generał u- 
W ^ U H  n°Q Ua wrogów',swoich, uważał 

1 albo a?! y .̂a?y tu „Monsitur H o

S u ; WvH t  ■Pdonais de t’ Interieur“ za 
• być ją z pyłów komisyi i

ste ra j. ? ro |dek dzienny obecnej sesyi 
Ce i<wa 2ainai? rewizyjny prezesa mini- 
to nLSlehHe t ,gUr°wai, jak wiadomo, pra- 

Wa j y deputowanych. Sprawiła

*• - * • * £  l B<ral“ ?er*m ■uaia stojącemu wyda się mo-

S A *ŃUâ ’ ,MtuipU|® Powyższe przesadą, bo, za-

Wi

, 4 t .■ ten Boulangei ? Generał ? 
s*czftP)° W on? tjlko generałem, kiedy się- 
śłrifli 0 ó̂wn Cezarai ale P° za nim bły- 

e i ych ,? 2as sto bitew wygranych, sto 
ś(¥j lenia yoięztw, które rozniosły sła
fniał18 cvwmlelkieg0 woiownika P° cał.ym
p°tkn^kan w a 7 a“ ym- Cz*owiekowl co u- 
P̂at  ̂ 8ie nr w^rod buku armat i nie

PUr?Zd°ść r. * razu’ aad którym widocznie
k  zt,"1"8, W<j,Zi 7 a â ’ należało się berło i
ceJ^sze ® z morza krwi wypływa-

Owj końcu purpury znakomitych

do7^st̂ adp 6^ i w y g r a n e  bitwy, gdzież
W o2 UV uqś7 i angera1 8dzie Jeg0 Prawo

a§t słv R ‘kt o nich nie słyszał. 
t&ła Wtftcyi y®Zaa° bardzo dużo o krzykli­
wa j dui0 Poetycznej i wyborczej gene­
zy  1° benefi6monstracyach, urządzanych 

za mało, odpowie ka- 
°dUiC2p enia, to za mało tytułu do 

W ta J ^ d a  ;la wlelkiemu narodowi, a je- 
Pa Prań 8t’ że Boulanger zawładnął 

ie. jest dziś nad Sekwa- 
parjA.  ̂ uąjpopularniejszą. Trzeba 

Oto 1 aby to widzieć.
W ez dziea otwarcia parlamentu.

fty
cbii d« la Concorde zdążają do

i

, , ... AQ powozy, dorożki i piesi
tedaUg’'tat0r Posłowie. Spieszą znani mów- 
totpj6 r°^ie [  Poetyczni, słynni adwokaci, 

r°ZgłoL^g.itymi®ei i bonapartyści, mę- 
Nikt r>„ -1 szanowani w kraju.

g W i
ni(dl nawet nie spojrzy, 

f P°Wo?uPadl 2 ulicy Boyal lekki, ele 
piejj. tobj sj i zmierzający w stronę mostu. 
Wgr >yd°bvl W 110 na " plaeu i z tysiąca 
b<w  kłańik4 okrzyk : vive Boulanger! 

°Hóvp, Sl? i znika w bramie Pałacu
aift 7 aretuue 
ftzeń»t 'i? usiłowania policji. Lud
PUc • a Wy] J ^ z ió , choć cała straż bezpie-

' ' Satn u r ^rzed •’-zl:)?’ na most 5 naJni. r .  Loże usiłuje przywrócić po-r \ 8«U ,, Jak
®i«e/ gj ’ roztrącona na jednem miej- 
Wdy 8 UlU V  Qa drugiem i wrzeszczy : 

r&zem K dzieje się to “
Z k. W o  £]. ,‘
l1' p łUaUem A Pamny Marceliny Boulanger 
‘Wok Hriar,foavvów> P- Emilem Driant, 
ten, Cało ,  ̂ dost kapitanem, iak tysiące

za

rodzaj barykad, wchodzi na ten mur impro­
wizowany i zejść z niego nie chce. Policya 
zżyma się, usiłuje rozerwać łańcuch, zaczy­
na się „irytować11. Nie wiele to pomaga, bo 
i lud zaczyna się z swojej strony „iryto- 
wać“ . Już unosi się ponad nim, jakby od­
dech dalekiej, lecz zbliżającej się burzy, już 
jęczy coś, mruczy, grozi w łonie tłumu. 
Policya paryska zna te dziwne, tajemnicze 
głosy, podobne do pomrukiwania drażnione 
go mieszkańca puszcz afrykańskich, więc 
przestaje się „irytować11. Wtem ukazuje się 
Boulanger z córką i zięciem, i drży powie­
trze od okrzyków: vive, vive ! Kapelusze, 
czapki, chustki, morze rąk powiewa nad 
tłumem. Vive 1 powtarza się bez końca.

Trzeba widzieć taki obrazek, aby uwie­
rzyć, eo mówią dzienniki, wrogie obecnemu 
rządowi, że Boulanger jest dziś najpopular­
niejszą osobistością Francyi. Jest tak nie­
zawodnie, bo żadnemu z ministrów, jene­
rałów, prezydentowi nawet Rzeczypospolitej 
nie robi ulica takich owacyj.

Ale dlaczego? Zkąd dla Boulangera 
uznanie nad jego zasługi, nad jego war­
tość? Przecież każde zjawisko, chociażby 
najmniej rozumne, musi mieć powody, musi 
być skutkiem jakiejś przyczyny.

Ma się rozumieć, że popularność Bou­
langera nie wykwitła z samej tylko tryobra- 
źni francuskiej. Oto oświadczył on pierwszy 
po wielu latach upadku ducha w armii: nie 
inamy żadnego powodu do obawy przed 
różnymi sąsiadami, którzy ostrzą sobie zęby 
na naszą skórę.

Ostatnia wo|na z Niemcami była dla 
Francyi rzeczywiście klęską straszliwą, bo 
nietylko materyalną ale i moralną. Armia 
„de la grandę nationu straciła dawną butę, 
odwagę i wiarę w siebie. Niefortunne wy­
prawy do Tonkinu nie mogły rzeczywiście 
podnieść zdeptanego animuszu.

A przecież nie zadowolił się naród 
francuski pokojem, okupionym pięciu miliar­
dami i utratą swoich prowincyj, czego do­
wodem ciągle odnawiane wieńce żałobne, 
które pokrywają posąg, wyobrażający miasto 
Strasburg, stojący na placu Zgody.

Naród francuski wyczekiwał kogoś, 
guelątfun, ktoby podniósł ducha i chciał się 
upomnieć o cześć armii. Pierwszy Boulan­
ger zawołał po latach wielu : ni* boimy się 
nikogo, nie mamy potrzeby bać się kogo­
kolwiek, chociażby najmocniejszego, damy 
sobie z każdym radę. Naród przyklasnął 
„śmiałemu11 jenerałowi, nie pytając o to, 
czy człowiek obiecujący dużo, będzie umiał 
wykonać, gdy nadejdzie krwawa godzina. 
O to nie pytano i obwołano le brav' generał 
przedstawicielem wszystkich, którzy się ru­
mienią na wspomnienie roku 1870 i 1871. 
A takich jest we Francyi bardzo wiele.

Że Boulanger jest dziś najpopular­
niejszą osobistością Paryża, przyznaje sam 
rząd, bo inaczej nie posyłałby na ślub jego 
córki aż . . .. 3000 polieyantów. P. Floquet 
boi się generała bez wygranych bitew, 

obstawia go na każdym kroku strażą bez­
pieczeństwa publicznego.

Stronnictwa konserwatywne uznały 
Boulangera, radykaliści klaszczą mu, ulica 
śpiewa pieśni na jego cześć. Nie byłoby nic 
niespodziewanego, gdyby przy następnych 
wyborach le brav’ generał wysiedł z urny 
jako prezydent, dyktator, a może...

. Imperator bez przeszłości wojennej i 
politycznej, nazywający się na domiar Bou- 
' nger, byłby zaprawdę zjawiskiem cieka- 
wem. Na każdej ulicy Paryża jest kil­
kunastu Boulangerów. Widzieć ich można 

i szyldach przeróżnych rzemieślników. Jest 
to niemiecki Schulz albo Muller. Cesarz, 
król, dyktator, zowiący się Schulz albo 
Muller — kogoż to nie bawi? A jednak 
działy się już we Francyi rzeczy dziw­
niejsze.

Mniejsza zresztą o nazwisko. Najpo- 
pospoiitsze staje się w noc jedną jasne, 
dźwięczne, piękne, co zależy jedynie od 
t*go, który je nosi, od jego czynów. Cze­
kajmy więc na czyny Boulangera...

(Dokoóo?eni9 nastąpi.)

Teodor Jtslce Choiński.

szkody prawa akcyonaryuszów. Następnie 
konferował p. Ducca z szefem sekcyi, p. 
Wittkiem, a głównymi przedmiotami tej na­
rady były kwestye: dalsze utrzymanie” ko­
munikacyjne politycznych stosunków, niena­
ruszone utrzymanie praw akcyonaryuszów 
i pozostawienie na zasekwestrowanej linii 
tych wszystkich urzędników, którzy są pod­
danymi austryackimi. W  takim samym du­
chu brzmią doniesienia, jakie nadeszły z 
Bukaresztu od przebywających tam delega­
tów zarządu Lwowsko-Czerniowieekiej kolei. 
Dr. Weissel i radca KUhnelt konferowali 
kilkakrotnie z ministrami: Rosettim, Car- 
pem i Stirbeyem, doznając w swych stara- 

\ niach silnego i skutecznego poparcia ze 
strony c. k. posła, hr. Gołuchowskiego. Dzi­
siaj ma być podpisanym w Bukareszcie pro­
tokół, regulujący ostatecznie sposoby przy­
jęcia sieci rumuńskiej pod zarząd państwa. 
Generalny dyrektor Ducca udał się już z 
powrotem do Bukaresztu. Podczas całego 
swego pobytu w Wiedniu nie zetknął się on 
ani razu z funkeyonaryuszami Lwowsko- 
Czerniowieckiej kolei.

a
c'etń V lahger g0 zas*uga, że był adjutan- 

R  a zo»tał obecnie jego zię- 
CC 7  przJ°, W a  rząd.... 3000 poli-« <  

> v
przed"', f ? 8yła rz!łd- -  3000 - 
Stra* łśw ‘ Piotra’ Przy uRcy - az otacza szczelnie świątynię

OSTATIIA POCZTA
N a j d o s t o j n i e j s z y  A r c y k s i ą -  

ż ę R u d o l f  powrócił onegdaj z Reichenau 
do Laienburga.

Z okazyi uroczystości imienin N a j ­
d o  s t. A r c y;k s i ę c i a  K a r o l a  L u d w i -  
k a odbyło się w niedzielę ubiegłą w willi 
Wartholz przedstawienie teatralne, w któ- 
rem wzięli czynny udział N a j d o s t o j ­
n i e j s z y  A r c y k s i ą ż ę  F e r d y n a n d
i N a j d o s t .  A r c y k s i ę ż n i c z k a  Ma-  
r y a  J ó z e f a  i M a ł g o r z a t a .

N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  H e n r y k  
udał się na pobyt zimowy do Bożen.

JE. p. Minister hr. K a 1 n o k y przyj­
mował onegdaj na dłuższej audyencyi nun- 
cyusza Galimbertiego.

ŝ oiRle MiCeJIlym kordonem wszystkie są- 
W , sterentl r°zpiera tłum, powtarzając 
'W R  Pol] yP °"e : avancee! Trzy

ri 8trauto? powstrzyma chyba zapał 
R  Plac 7 '  ^ d? 'e  ̂ tam 1 Tłum wciska 

Ptiei wkrótfSZy8tk'em  ̂ 8zczolinami i zale- 
^iaiapR a  ̂ po brzeg i; zatrzymuje 

wozy i dorożki, tworzy z nich

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowsko - Czerniowiecko - Jasska 

kolej żelazna.
Generalny dyrektor rumuńskiej kolei 

państwowych, p. Ducca, przybył d. 3 b. m. 
do Wiednia celem odbycia z Rządem austry- 
ackim rokowań nad kwestyami, wynikają- 
cemi z sekwestracyi sieci rumuńskich kolei 
Lwowsko-Czerniowieekiej. Zaraz po przy­
byciu p. Ducca widział się z p. Ministrem 
handlu, margrabią Baeąuehemem, przyczem 
złożył kategoryczne oświadczenie, iż sku­
tkiem sekwestracyi nie doznają jakiejbądź

ba tern tylko, iż przytoczony dziennik zbyt 
liczy na naiwność i łatwowierność swych 
czytelników. Dziennik rossyjski tak pisze: 
„Dokument ten zawiera całą historyę in­
tryg austryackieh w sprawie rozwodowej. 
Widzimy tu, jak owa intryga zwabiała po­
woli króla w swe sidła, i jak ostatecznie 
oplątała go zupełnie. Wina w tej sprawie 
nie cięży bynajmniej na królu Milanie, lecz 
na Austryi“ .

Tak tutaj, jak w Belgradzie, gdzie 
znają dobrze istotny stan rzeczy, mogą po­
dobne agitacyjne przekręcenia faktów wy­
wołać tylko uśmiech politowania.

Do Czasu piszą z Wiednia:
P. prezes gabinetu hr. Taaffe, inter­

pelowany w komisyi, o z a k r e s  d z i a ł a ­
n i a  M i n i s t r ó w  bez teki odpowiedział: 
że mają tak, jak i inni, miejsce i głos w 
radzie ministrów. Jest to oznajmienie waż­
ne i zasadnicze. Mininistrowie dla Czech i 
Galicyi oprócz orędownictwa, opiniowania 
spraw krajowych, są faktycznymi członkami 
Rządu, głos ich wpływa na wszystkie spra­
wy państwowe. Stanowisko ich zatem jest 
podwójnie ważne i podwójnie może być po­
żyteczne.

Wdalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia I z b y  dep. ,  nową ustawę wojskową 
odesłano w krótkiej drodze do komisyi woj­
skowej.

Wniosek dep. Chamca względem uwol­
nienia o i  należytości prawnych przy prze­
noszeniu prawa własności pomiędzy bliski­
mi krewnymi, jeżeli wartość przedmiotu nie 
przenosi 500 złr., odesłano do komisyi, która 
ma być z całej Izby wybraną i składać się 
z 24 członków. Dep. Menger żądał przytem, 
żeby zamiast 500 złr. przyjąć kwotę złr. 
1500.

P. M i n i s t e r  r I n i c t w a  zalecał 
projekt ustawy o ochronie cudzej własno­
ści przy robotach górniczych i o wynagra­
dzaniu szkód zrządzonych wskutek robot 
górniczych, albowiem ustawa ta wypełnia 

Mającą się uczuwać lukę w ustawie górni- 
' czej.

Izba załatwiła następnie 1 i 2 para­
graf ustawy o ochronie cudzej własności 
przy robotach górniczych.

Dep. T ii r k uczynił wniosek aby dla 
obrony interesów 8 milionów Niemców po­
wołano niemieckiego ministra-rodaka (we­
sołość). Wniosek nie został dostatecznie po 
party.

Wniosek dep. Kronawettera, aby roz­
prawy komisyi wojskowej były publiczne, 
przyjęto. ___________

K o ł o  p o l s k i e  jak piszą do Czasu 
wybierze do k o m i s y i  p a r l a m e n t a r ­
n e j  dwóch zastępców, gdyż dr. Grocholski 
niewątpliwie całą zimę zabawi w Abbazyi 
a dr. Czerkawski z powodu zapadnięcia na 
oczy nie może brać zupełnego na razie u- 
działu w pracach poselskich. Di\ Czerkaw­
ski uczęszcza na wszystkie posiedzenia, lecz 
z powodu choroby oczu musi się oszczędzać 
nawet przyjął sobie lektora. Koło wybierze 
podobno pp.” Hausnera i Chrzanowskiego.

Fremdenblatł pisze: Niezwykle dzi 
waczne a zarazem charakterystyczne są 
uwagi, jakie dołącza Qrażd<-nin do pisma 
wystosowanego przez króla Milana pod ad 
resem metropolity Teodoziusza (w sprawie 
rozwodu), a wytłumaczyć się dają one chy

Berlińska Voss. Ztg. zaprzecza donie­
sieniom o dwu notach papieskich, które 
miały zawierać protesty przeciw niektórym 
objawom podczas pobytu cesarza niemiec­
kiego w Rzymie. Dziennik ten twierdzi, że 
istnieje tylko jedna nota, która została ro­
zesłaną jeszcze podczas pobytu cesarza 
w Rzymie. Twierdzi ona, że wizyta cesarza 
Wilhelma u króla włoskiego w Rzymie nie 
zmienia w niezem położenia Papieża, i pro­
testuje przeciw znaczeniu toastu króla Hum- 
berta.

Król holenderski, Wilhelm, czując się 
słabym, zamianował na wypadek swej 
śmierci, regencyę, złożoną z br. Goldsteina, 
br. Brienena, br. Schimmelpennineka, Van 
der Oye’a i Roella. Goldstein jest umiarko­
wanym konserwatystą, Schimmelpenninck 
staro-konserwatywnym, Roell należy do par- 
tyi liberalnej, a Brienen jest katolikiem, tak, 
że wszystkie stronnictwa holenderskie ma­
ją w tym składzie regencji swych przed­
stawicieli.

We francuskiej Izbie deputowanych na 
ostatniem posiedzeniu podał deputowany 
Jacąuemart rezolucyę, wzywającą rząd, aże­
by jako dodatek do budżetu ogłosił tę listę 
pensyonistów służby cywilnej, których pen­
sja przenosi trzy tysiące franków, Caneo 
d’Ornano żąda ogłoszenia listy spensyo- 
nowanych w dniu 2go grudnia. Rouvier 
sprzeciwia się wnioskowi, poczytując za 
rzecz bez celu dokonywanie dzieła niena­
wiści. Barre żąda ogłoszenia listy pensyo- 
nistów wszystkich bez różnicy wysokości 
ich pensyi. Minister skarbu Peytral oświad­
cza, że kosztowałoby to zbyt wiele pracy i 
mniema, że wniosek powinien być przed­
tem zbadany przez komisyę. Pomimo tej o- 
pozycyi ministra i członków komisyi budże­
towej, wniosek Jacąuemarta i d’Ornana zo­
stał przyjęty i przekazany biurom, które 
mają zamianować komisyę. Prezes Izby Me­
linę odczytał pisma deputowanych Madier, 
Mahy i de la Forge, w których utrzymują 
swoją dymisyę jako kwestorowie. — Dziś 
we wtorek przystąpić ma Izba do wyboru 
nowych kwestorów.

W Paryżu obiega pogłoska, że de la 
Forge złoży mandat, a na jego miejsce kan­
dydować ma Boulanger w Paryżu.

Redaktora Charge skazał sąd przysię­
głych za obrazę Miribela, Saussiera i Ga- 
lifeta na 2 miesiące więzienia i 500 fran- 
rów grzywny.

Wczoraj rozpoczęła się przed sądem 
przysięgłych ostateczna rozprawa w proce­
sie awanturnika hiszpańskiego i mordercy 
Prado, który w dniu 14 stycznia 1886 r. 
zamordował kochankę swoją, Maryę Augae- 
tant. Udział publiczności cisnącej się do 
sali rozpraw jest niezmierny.

Według doniesień z L o n d y n u  lord 
Sackyille-West, poseł angielski w Washing­
tonie, został odwołany i powraca bezzwło­
cznie do Anglii. Tymczasowym reprezentan­
tem interesów angielskich w Ameryce mia­
nowany został W. H. Herbert. Stanowisko 
posła nie zostanie jednak tak rychło obsa­
dzone.

Według depeszy z R z y m u ,  proces 
przeciw uczestnikom demonstracji, wy­
mierzonej przeciw eesarzowi niemieckie­
mu w czasie jego bytności w Neapolu, od­
dany został przed sąd poprawczy dla braku 
kompetencji sądowi przysięgłych. Oskarże­
nie opiewa na podburzanie do czynów zbro­
dniczych. Prasa tutejsza sądzi, że sąd unie­
winni oskarżonych.

Dzienniki belgijskie zapewniają, że 
rząd belgijsKi zamierza od Nowego roku wy- 
daó surowsze zarządzenia co do pobytu Fran­
cuzów w Belgii, co uczyni w takim razie, 
jeżeli rząd republiki francuskiej nie odwoła 
dekretu przeciw cudzoziemcom.

Z Berna szwajcarskiego donoszą, że 
obywatele Szwajcaryi zwołują zgromadzenie, 
ażeby uchwalić zebranie 50.000 podpisów 
na rezolucyę, wzywającą rząd do przedsię­
wzięcia rewizyi konstytucji związkowej, a 
to w tym duchu, ażeby Rada związkowa wy­
bierana była bezpośrednio przez wyborców



całego kraju. Wnoszą z tego, że wkrótce 
czeka Szwajcaryę ruch niezwykle ożywiony.

Indćp. Belge zapewnia, że obecna wi­
zyta królowej Portugalii, Maryi Pia, na dwo­
rze belgijskim, ma na celu przełamać tru­
dności, które są stwarzane przez stronni­
ctwo klerykalne przeciw projektowi mał­
żeństwa pomiędzy siostrzeńcem królowej, 
następcą tronu włoskiego Wiktorem Ema­
nuelem a księżniczką Klementyną belgijską. 
Utrzymują, że frakcya klerykalna używa 
wszelkich możliwych wpływów, ażeby kró- 
lowę Belgii Maryę Henrykę nieprzychylnie 
usposobić dla tego projektu. Królowa Por­
tugalii, która miała w poniedziałek wyje­
chać z Brukseli, odroczyła wyjazd o _ dni 
kilka. Ostatni pobyt królowej Maryi Pia w 
Wiedniu odnosił się równie do powyższego 
projektu małżeństwa, które popierane ma 
być według Indep. Belge i z Wiednia.

TELEGRAMY &AZETY LWOWSKIEJ
Ateny, 7 listopada. N a j j .  Pani ,  

C e s a r z o w a  E l ż b i e t a ,  przybyła 
wczoraj wieczorem do C a ta co llo ; dzi­
siaj powozem wyjedzie do Olimpii, 
a we czwartek powróci na Korfu.

Ateny, 7 listopada. Rodzinę 
królewską, przybyłą wraz z książęta­
mi krwi i dostojnikami na pokład 
okrętu „Greif“ , w celu wzięcia udzia­
łu w uczcie, powitano hymnem grec­
kim. Król miał na sobie mundur 
pułkownika swojego pułku austryac- 
kiego. Admirał Sterneck wzniósł to­
ast na cześć króla i rodziny królew­
skiej; kapela zagrała hymn grecki. 
Król w języku niemieckim wzniósł 
toast na cześć Najj. Pana, Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa I ; na cześć 
Jego Małżonki, Następcy Tronu i 
Najdostojniejszej Arcyksiężny Stefanii, 
a kapela zaintonowała austryacki 
hymn ludowy. Po uczcie okręt „G reif“ 
odpłynął

Wiedeń, 7 listopada. ( Td. pr.) 
Z powodu, że dyrektor generalny ko­
lei rumuńskich, Duka, nie miał legal­
nego pełnom ocnictwa, toczyć się bę­
dą dalsze rokowania między rządem 
austryackim a rumuńskim względem 
sekwestracyi kolei lwowsko - czernio- 
wieckiej w drodze dyplomatycznej.

Wiedeń, 7 listopada. (T d. pr.) 
Połączenie klubów austro-niemieckie- 
go z niemieckim, przyszło do skutku 
po długich uciążliwych rokowaniach.

Wiedeń, 7 listopada. Zjednocze­
nie klubu austro-niemieckiego i nie­
mieckiego pod nazwiskiem: Zjedno-
czona lewica niemiecka, odbyło się

na następującej podstawie: Przestrze­
ganie jedności państwowej, ochrona 
o ’ '■ niemieckiego i uprawnionego 
stanowiska Niemców w Austryi, jako- 
też zachuwywanie i rozwój wolnych 
zasad konstj tucyjnych.

W ie d e ń , 7 listopada. (T d . pr.) 
Rozporządzenie o denaturalizowaniu 
spirytusu zostało w  ten sposób zmie­
nione , że spirytus wolno denaturali- 
zowaó także za pomocą mydła i ole­
ju rycynowego.

Peszt, 7 Jistopada. Podczas o- 
brad w k o m i s y i  w o j s k o w e j  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  nad budżetem o- 
b r o n y  k r a j o w e j ,  minister honwe- 
dów gen. baron Fejervary wykazywał 
na dwóch honwedach różnicę, jaka 
zachodzi między dawniejszym a no­
wym rynsztunkiem. Nowy rynsztunek 
jest o wiele praktyczniejszym i lżej­
szym o 800 gramów. W toku dysku- 
syi oświadczył minister, iż zwyżka 
w wydatkach została spowodowaną 
z jednej strony rozwojem obrony kra­
jowej, z drugiej jej wyekwipowaniem. 
W Europie objawia się dążenie do 
ciągłego powiększania sił zbrojnych. 
Austro-Węgry nie powiększyły swych 
armij lecz wcieliły tylko obie obro­
ny krajowe do ordre de bataille. Ze 
względu na to, iż stan prezencyjny 
korpusu oficerów, znajdujących się w 
czynnej służbie jest zbyt mały, mu­
siano łącznie z powiększeniem kadr, 
powiększyć także liczbę oficerów, j 
piechoty i kawaleryi. Rola rezerwy] 
przypadnie odtąd pospolitemu ruszę-1 
niu. Powiększenie stanu prezencyjne- ’ 
go obrony krajowej nie jest na przy­
szłość w ogóle projektowanem.

Minister wskazał następnie na 
potrzebę uzbrojenia obrony krajowej 
w r. 1890 w karabiny systemu Mann- 
lichera a to na wypadek ewentualnej 
wojny. Rząd już w roku przyszłym 
postara się o to, aby pomienionej po-1 
trzebie stało się zadość. W tym celu! 
będzie wstawiać począwszy od r. 18901 
odpowiednie raty do preliminarza. < 
Rząd przyjmuje system rat nie chcąc f 
obciążać zbytnio budżetu na r. 1890. |

Kom isya przyjęła następnie w  j 
dyskusyi ogólnej i szczegółowej bu- i 
dżet obrony krajowej. j

Berlin , 7 listopada. Z 433 wy- j 
borów, jest dotychczas znany rezul-i 
tat 429. W tej liczbie wybrano 133 j 
konserwatywnych; 64 wolno-konser-1 
watywnych; 98 należących do cen-; 
trum ; 87 narodowo-liberalnych; 29 
wolnomyślnych; 13 Polaków; 2 Duń­
czyków ; 2 Welfów i jednego mena-1 

leżącego do żadnego stronnictwa. W  |

Bielfeld wybrano Stoekera; w Hafen, 
Richtera; w Gdańsku, Ruckerta: w 
Frankfurcie nad Menem zwyciężyli 
narodowo-liberalni. Z Wrocławia wia 
domy jest dotychczas tylko wybór j e ­
dnego wolno-konserwatywnego (Schel­
lera), wybranego w trzeciem głoso­
waniu; rezultat wyboru dwóch in 
nych nie jest jeszcze wiadomy.

Bern, 7 listopada. Biskupem w 
Chur został wybrany dotychczasowy 
kanclerz kapituły Battaglia.

Nieea, 7 listopada, Krąży tu po 
głoska, że wpadnięto na trop trzech 
szpiegów niemieckich, z których dwaj 
uciekli, trzeciego zaś aresztowano w 
hotelu. Ostatni miał przy sobie pa­
trony i karabiny Lebela.

Faryż , 7 listopada. Carnot pod­
pisał dekret mianujący Marianńego 
ambasadorem francuskim przy Kwi- 
rynale.

Paryż, 7 listopada. Dziś w nocy 
zdarzyły się w dwóch biurach strę- 
czeń służbowych eksplozye dynami­
towe. Szkoda jest bardzo znaczna, z 
ludzi nikt nie został ranionym. Dzien­
nik Matin przypisuje ten zamach anar­
chistom.

Londyn, 7 listopada. Na posie­
dzeniu Izby gmin zapowiedział Sydney 
Buxton wniosek o zwołanie konferen- 
cyi Mocarstw do Londynu, w spra­
wie zarządzeń celem stłumienia han­
dlu niewolnikami w Afryce.

Londyn, 7 listopada W Izbie 
wyższej oświadczył Salisbury, że w 
skutek najnowszych wypadków we 
wschodniej Afryce, zawarty został 
między Niemcami a Anglią układ dla 
przedsięwzięcia skuteczniejszych na 
morzu zarządzeń przeciw wywozowi 
niewolników i dowozowi broni do 
Wschodniej Afryki. Francya uznając 
blokadę, mocą której Anglia ma pra­
wo przeszukiwać i rewidować wszyst­
kie okręty, zdecydowaną jest współ 
działać z Anglią i Niemcami.

Konstantynopol, 7 listopada 
Deputacya greck a , która przywiozła 
sułtanowi wielką wstęgę greckiego 
orderu Zbawiciela, wyjechała już ztąd. 
W  nadaniu sułtanowi tej odznaki, 
upatrują dowód przywrócenia do­
brych stosunków między obu pań­
stwami.

Ludwika 212 75, Akoye kolei północne) ^  
Akoye kolei południowej 105'50 
Alfółd 43.20?. Akeye kolei Elżbiety .

L.1 1_____  1_  ___.i  • ...i a/»VlAkeye kolei lwowsko - cierniowieokiej 1 6 8 '
gO.

Akoye kolei w?g. północno-wschodniej ^^

ffifie'
GaW !

Wiedeńskie losy 142' — . Akcye kolei 
— '— » Akoye kolei Albrechta — 
sMe obligaoye państw, w złocie — * ’ ^

 ̂akie obligaoye indemnizaeyjne 104-75, h° ^  4
| gnlaeyi Cisy — , Losy tureckie "  ^

rs. węgierska renta słota 101'52, AkcJ5 0 
*  - - -  - - obra ­zkowego banku 

akeye
99-— , akoye banku 

kolei państwowej
rtt'

papierowy D27-— , wigierskie losy 13'° ’ 
ks niemiecka — •— , kolej Karola Ludwik* ^
akcye tytoniowe 103‘75, akoye banku dl» ^
koronnyeii 219.75. Usposobienie spokoju*-

Wiedeń, 6 listopada 1888, Sod21,fl(p, 
a  40. Akcye kredytowe 309.75, Angl°'

tt • , , . Lud*1*Kolej Karola L*' 

renta P»Pier 
gai*- 

bank

obli'
rflStf
oleor

XJsPot°'

Unionbank 
211.60, Południowa —
8220, galisyj. listy zastawne — 
gaeye indemnizaeyjne — ■— , gal. 
kalny — ‘— , Losy z r. 1888 — 
dor 9 64 50, rubel papierowy —' 
bienie — . jflj

W iedeń. 7 listopada 1888, 
m 40. Akoye kredytowe 309 50,
— •— , Unionbank 212 25, kolej ,'ar0̂ .apie' 
dwika 212‘50, Południowa — .—, rent* ^  ^  
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawu®  ̂ y, 
gal. obi. indemn, — •— , to —r—. 4'/*
sty zastawne banku krajowego 93.75, 4 a

u
i/, f

pożyczka krajowa z r. 1883 91 60,

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 listopada 1888, godzina 1» .  

48. Alp. Tow górn. 44.40, Wfg. akeye 
kredTt, 805 25, Akoye anglo-austr. 114-10, Ak- 
aye banku Uni i 118-— . Akeye kolei Karola

rubel papierowydoi D-64'50 
bienie silne.

Telegram y aboż© we z dnia 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kil° 
do — * — zł., żyto

Je0*'
XI-v°-0'

i*

yd o — •— * J«"Hodo — '— zł., kukunidza — ^ 
ml., wrfies — '— do — •— zlr., 0^0̂ j o łe' 
10-000 litr procent 18'25 do 18 50 ri* 

rs epik —■■—oin:  Pszenica — •-
knkurudza — ■— Kolonia 
do — zł., 100 kilegr. na i0

AfZ«F

8-30Budapesz t :  Pszenicy na jesień 
8’36 Ber l i n :  Pszenica żółta (nap 
191.75 do — , żyto — in, 
rzepakowy olej — '— . Pa r y ż :  mąki 
kilog. — ■— , olej rzepakowy ń- s*

.i*)ielń 
oa-pO

sp iry tu s

UdpowifldzisInT Redaktor Adam Krecho**

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przem ysłowej. 
Lwów, dnia 6 listopada 1888.

i .  A k e y e  za sztukę.
K ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . aS 
£ ó l .  lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g  
Banku rea. gal. po 200 zł. w. a. ^

8 .  L i s i .  s a s t .  za 100 zł. J
anku hipoteoznsgo 5 pr. w. a.

„ n i  5 pr. w. a. w y - c
losowane z 10 pr. premią . . |

Banku kraj. 4’ /,  pr. wa. los .511. |
Tow . kredyt, galie. 5 pr. w. a. -g

„  i  „ 4 pr. w. a. 5
B „ „ 5 pr. los. w 371. «

Tow . kred. gal. 4 pr. wa. los 411/,  i. g
,  .  f /zP rc . „ „  52 g
,  4 pro. ,  B 56-*

Listy dłużne g. Z . kr wł. (dawniej g
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi

Listy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej
6 pro.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi

8 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O M ig i  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
pb ijg . Komunalne gal. Zakł. kred.
r J ? oś-eit ń8k- (daw- 6 Pr-)3 Pr- wal

^ £ L  ? lllIlalne Łl&nku krajo-
p 1!  w pr ' I  emisyi Poiyezjikrz r. l 873 po 6 pr «
Pożyczki kr. z r. 1883 po
S. Losy miBBta Kiakowa

- »  S m  Stanisławowao. M on eh .
Dukat holenderski . . . .
Dukat oesarsk i................................ ,
Hapoleondor. . . , - ,
Fórnareri** ■ . . . . .
ggbei rossyjski srebrny

K papierowy . . ,
- - -

Płacą żądają
walutą łu jtr.

złr. ci. złr. et.
212 60 215 50
210 — 213 50
277 — 281 —
™  — 216 —

99 75 100 75

102 90 104 -
93 75 94 75

101 25 102 25
94 75 95 75

101 25 102 25
31 25 92 50
95 60 96 60
90 — 91 50

— 57 50

— 48 ~

— ---------

Kurs giełdy wiedeńskie].

104 60 105 60

100 — 101 —

103 25 
91 50 
22 —  
33 —

105 — 
92 50 
84 —  
35 —

5 72 
5 75 
9 60 
9 96 
1 36 
1 26- 

59 35

5 82 
5 85 
9 70 

10 C 6 
1 48 

-  1 28— 
60 35

Dnia 4 listopada 1888- 

B. D łu g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

sna j-iistopad ................................   . .
lu ty -s ierp ień ............................................

Jednolity aług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . . .
kw ieeień-październik............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k . 4pr.
r 1860 po -500 złr. w. a. 5 pr.

’ „  1860 po 100 złr t  pre.
_ 1864 pc 100 złr. . . .

„ „ 1864 po 50 złr. . . .
Renty Com. po 42 litr. aastr. . , . 
Listy zastw. donien. państw. 120

złr.5 pre...................................................
Renta papierowa 5 pro. z r. 1831 . . 
Anstr. renta zł, wolna od podas, 4?r.

g .  O b i i g a o j r a  inde-n

ik- ■ . . . .  ,
Bukowiny . . . . . .
G a l i e y i ...........................   .
Niższej Austryi . . , „ 
Siedmiogrodu . . . . .
W ęgier . . . . . . .

płaeą żądają

83.25 82.45 
82.10 82.80

82.70 82-00 
83.20 83.40 

133.75 134.35 
'39 25 139.75 
141.— 141.50 
1 7 3 .-  173.25 
173.— 173 ,95 
153.51 154-25

97.75 97 95
109.70 109.90

5 pre. (za złr. m. k.)
. „ . . .  109.50 —
. . . 104.30 1 0 5 .-
, . . . 304.60 105.20
. . l . 1 1 0 . -  —
. , , . 104.60 105.30
. . . . 105.50 106.30

S. A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. "i. 120 113.75 114.— 
liist. kred. dla handlu po 160 zł. . . 310-3® 310.50 
Niższo-austr. tow. esko P po 500 ii. 507.—  511.—
Gal. banku h ip . po 200 z ł....................  — .—  — .—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. w pł. 40pr. — .—  — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.........................................— .—  —  .—
Banku austro-węgieisk. a 600 zł. . . 876.—  877.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w sre Orze . — .—  — - 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 560zł. m. 4 9 0 .--  406 — 
Kol S?w *«w«a Elżbiety po 200 zł. m. —

r o i .  K  • 2455.—  2 4 6 5 .-

płaeą żądajfi
Tow. kol. żel. państw. | 200 zł. m. k. J48 25 348.5® 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a, 10 .25 105.75 
L  kol. węg. gal. a SbO sł w srebrze 174.50 175.—

4. Listy zasta wne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.............................................. 101. -  101,50
n „ „ premiowe po 3 pre. 03 —  103.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.—  93.—
„ B n „ w 20 1. 7 pr. 95.—  97.50
„  m t t  ki W 36 1. 5>/s pr. 83.75 91.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.1.5 —
• „  R ,5 po 5 pre. . . 101.50 102. —
» „ „ „ po 5 pro. w
37 latach zwrotne  ......................

Banku krajów. 41'/,p r . wa. lo sw 5 1 l/« l.
O bligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I  e m i s y i ......................
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyi.
Banku austro- węgierek, po 5 pre. . ,
W ęg . Tow. ziem. ake. po 5 pre,

101.50
93.75

100 . —
93.80

Zakł. kr. zienas. po 5sja pry.
101.75 
101.50

102.—  

94.50

101 . —  

100 50

10?!23 
102.—

S« B S l i g a c y e  .t prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. w. s. 99.50 100.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.—  100.59 
Kolej północna po 100 zł. m. Ł  . . 99.50 100.10

„ a po 100 zł. w. a. . . 101.75 i02 25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r  1881

po 41/I pre........................... .....  . . , 99.70 10010
dtto. dtto. (Jaro sław-Sokal) , 69.50 99. — 

Kol, gal. Lwów-Osern.-Jas*. omis. a 300 
zł 4 ere. w srebrze z r, 1884 . „ 81.50 82. —

e t .  1884 . 87.50 88 —
z t .  1868 . . —
s r. 1878 . . —

W ęg. gal. kol. ft 700 *ł, I  pr. w. a. . 98.20 99 80

i .  L e s | >
Inst. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. w. a. 182.- -  182.50 
Ciarego po 40 zł. sn. k. . . . . .  59.—  60 — 
Tow. żegł. par. na Dunaju po 109 zł. k . 119.25 120.25
l a j j n t A ł  ®o l i A s k i  . . 41.—  42 ~

S a d e i l a n e .
Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia *

Wszech nauk le k a rsk ic h  |

Dr. Józef Gracff„r
m ię sa k a  obecnie u l i c a  P a ń s k a  N r- 

d y n u je  ja k  poprzednio 06
Zmiana pomieszkania. |

Dr. J. Roth, okulista, iu.
ordynuje od g o d z . i l — 12pr*ed i 2— 4 P°

Ulica W ałow a. >5 w p a rter^ .

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. »•
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. •
Pożyczka miasta Budy pe 40 zł. w. »■
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . ^
(Jzerwon. krzyża aust. Tow. po 10

„ węgiersk. K po 5 &  
jfundacy^ szpitala Aroyes. Sudolia

po 10 zł. w. I ......................................... -
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . ■

Genois po 40 zł. m. k.
6S-Źj|

Pożyta, m. Stanisławowa (po S0 »Ł ifo )  '
Foż. Trvestu po 100 zł. m . k . . • • on ^  „.-i £A „i _  . 89..  „ po 60 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. , -
WindiHebgrfltza po 20 rł, ul k.

f .  W * k a t «  (na 8
Augsburg na 100 zł. w. p. n. ■ ■ 
Berlin ;& 100 niark w. p u . . . . ■ 
Frankfurt za 100 mark w. g. n. - ■ 
Hamburg za 100 maik w. p. n,
Londyn za 10 fi. « s t  . , . •
Paryż aa. 100 fi. . . ,

39' 
55 5°

■ 48.07 50 48*6-

I » 1
5.77.—
5 .7 6 .-

..6459
10.—.—

K U 8> R
Dukat cesarski men,. - 

* pełnej wagi . .
Korona
20 frankćwka . . . .
Rossyjski pólimperiał .
Talar związkowy . , . , • •
Srebro

’£ lwowskiej Izby handlowej i  p rzęś l****
Telegrafowany kur* wiedeński.

dnia 6 listopada 1888.
Tadnolity dług państwa w banknotach 

w srebrze. .a a n
Kenta w  ................................ * ’  0
S pro. austr. renta marcowa • . • *
Akoye banku iedeńskiego • •

s „ kredytowego . • ■ • •
I-ondyn
S fa p o le o n d o r ....................... ..... « • • .
Dukat eezweki asen,
106 mrak



L* 34J>69 (7071 2 - 3 )
Celem wydzierżawienia stacyj mytniczych w Kołomyjskim powiecie skarbowym 

J>zpisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu wysokiej c. k. krajowej 
y.rekeyi Skarbu z 30 sierpnia 1888 I. 53665 warunków, publiczną licytacyą na naste- 

Pnjące stacye mytnicze.

T303̂
Bo
a ,
<s-QK!

5

N a z w a Pozycya
Cena wy­

wołania na 
jeden rok

złr. w. a.

Stacyi myta z oznaczeniem 
nazwy tejże gościńca tai

•8^i 'O o3 
O ^

*a °”  ŁlE

jfy
Es 2O ^ w & Oao ̂

O)a &

Licytacya odbę­
dzie się w c. k. 
powiatowej Dy 
rekcyi skarbu w 

Kołomyi
do wydzierżawienia na jednoroczny lub 
dwuletni okres czasu to jest na rok 1889 
4 względnie na lata kalend. 1889 i 1890

1 Hwozd myto drogowe Podbeski-
dzki 16 1 —

i
518

dnia 19 listopa­
da 1888 od 8 g o ­
dziny z rana do 
12 godziny w 

południe

2

3

Nadworna myto drogowe 
i mostowe dtto 8 1 IIIi 955

Kołomyja od Gwozdziec 
myto drogowe i mostowe Pokucki 16 5 1 3617

4 Gwoździec stary myto dro­
gowe i mostowe dtto

w i -
3420

Pisemne należycie ostemplowane w jednej szóstej części ceny wywołania jako wa­
dyum zaopatrzone oferty należy opięczętowane najdalej do godziny 2 po południu dnia 
Ustną licytacyą poprzedzającego na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi wnosić.

Po ukończeniu ustnej licytacyi nastąpi otwarcie ofert.
Sczegółowe warunki licytacyjne przejrzane być mogą w godzinach urzędowych, w 

e- k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu

Kołomyja, dnia 31 października 1888.
L. 1773

L. 5180 (7075 .2 - 8 )
; fjW  tut. Sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano dnia 19 listopada 1888 powy­
żej ceny szacunkowej zaś dnia 24 grudnia 
1888 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności Ik. 706 w Kutach leżącej masy spad­
kowej śp. .Rozalii Hołub własnej, na rzecz 
Chaima Hutterera. pto 32 zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli i dla tych, 
którymby uchwała niniejsza doręczoną nie 
została ustanawia się kuratorem Marka D o- 
nigiewicza z Kut.

C. k. Sąd powiatowy
Kuty, dnia 21 września 1888

(6897 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach 

®Przeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
grudnia 1888 i dnia 23 stycznia 1889 

*a^sze o godzinie 10 rano w budynku są­
dowym realność wyk. hip księgi grunto­
w i  dla Kupnowic 1. 210 objętą, Iwana 
M oszyńskiego własną celem zaspokojenia 
Pretensyi ck. uprz. zakładu kred. włość, w 
‘awidacyi 22 rat po 12 złr. zpn. wyno- 

Szące.j.
Na pierwszym terminie zostanie real 

®°ść ta tyłko za cenę wywołania lub wy- 
*ej takowej, zaś na drugim także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 500 złr.; wadyum 
§0 z ł r .

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
Wejrzeć można w registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
Sl§ do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka.

Rudki, nia 10 kwietnia 1888.

dą za przystępujących do większości g ło ­
sów jawiących się wierzyci,

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Józefa Gromnickiego.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 13 grudnia 1886

L. 6667 (6958 2— 3)
Dnia 4 grrdnia 1888 i 17 stycznia 

1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiezna sprzedaż realności 
pod lk„ 36 w Grochoweack położonej wy­
kazem hipotecznym 180 objętej Iwana Szpa­
ka własnej w celu przymusowego ściągnię­
cia wierzytelności Przemyskiej kasy zalicz­
kowej rzemieślników i rolników w kwocie 
70 zł. wa.

Cona wywołania 343 zł.
Wadyum 34 zł. 80 ct.
Na pierwszym terminie zostanie re-

I i i i  j  • ł • l i s !  x » v o u » ^  tt u i  u iiu  n  j u n  u u o m i u v
| alność ta tylko^wyżej ceny ^wywołania, lub j WyCjąg hipoteczny wolno przejrzeć

K  254 (6961 2—3) ' za takową, na drugim zaś terminie
Dnia 29 listopada 1888 i dnia 10 j niżei ceny wywołania sprzedaną, 

t y c z n ia  1889 każdym razem o godzinie 10 I Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg 
Przed południem odbędzie się w tutejszym . hipoteczny i protokół ocenienia przejrzeć 
®$dzie przymusowa publiczna sprzedaż je - [ można w Sądzie.
du.eJ szóstej części realności pod Ik. 43 w . 
Wituszyńcach położonej, wykazem hipotecz- J 
Pyna 169 objętej, Iwana Synowca własnej, I 
1 eałe,j realności, pod lk. 13 w Wituszyń- ' 
c^ch położonej, wykazem hipotecznym 200 
°ojętej Jana Jaskólskiego własnej, pod na- 
8tępującemi warunkomi:

Każda z tych realności sprzedaną zo­
ranie osobno

Cena wywołania pierwszej realności 
je8t kwota 104 zł. 97 ct.

Wadyum 10 zł. 50 ct.
Cena zaś wywołania drugiej realności 

Jest kwota 120 zł.
Wadyum 12 zł
Na pierwszym terminie zostaną te re- 

a‘bości tylko wyżej ceny wywołania lub 
?a. takową, a na drugim terminie także ni- 
ej ceny wywołania sprzedaną.

, . Bliższe warunki licytacyjne, wyciągi 
ttlPoteczne i protokoły ocenienia przejrzeć 
Piożna w registraturze tu sądowej.

Kuratorem niewiadomych ustawoyeh 
pierzy cieli ustanawia się Józefa Gromnic- 
Iego, ck. notaryusza w Niżankowicach.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 31 maja 1888

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 18 września 1888

L. 5463 . (7074 2— 3)
W tutejszym Sądzje odbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 19 list. 1888 za cenę 
szacunkową i na d. 24 gr. 1888 nawet poniżej 
takowej licytacya reelności nk. 67 w Ku- 
taeh Edwarda i Julii Ciołek własnej, na 
zaspokojenie 14 rat pożyczkowych po 12 zł. 
zpn. rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze. 
Dla nieznanych i tych wierzycieli 

i którymby zapadłe uchwały dyręczone nie 
zostały, ustanawia się Marka Doniegiwieza 
z Kut kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy 
Kuty, dnia 23 września 1888

L. 13831 7  (7031 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się 

o godzinie 10 rano w dniach 19 listopada | 
1888 i 20 grudnia 1888 licytacya publiczna 
jednej czwartej części realności pod lk. 24 
w Stróżach wielkich wedle wykazu hipot. 
50 gminy Stróże wielkie Cyryla Dziadusia 
własnej, na rzecz Filipa Romaniee pto 
480 zł.

Powyższa realność zostanie na pierw­
szym terminie za lub wyżej _ eeny szacun­
kowej na drugim zaś i niżej takowej je ­
dnak nie niżej trzeciej części ceny wywo­
łania 100 zł.

Wadyum 10 zł.
Resztę waruków, akt oszacowania i

w re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Dra Flakowieza w Sa­
noku.

C. k. Sąd powiatowy 
Sanok, dnia 30 września 1888

mianowicie od mięsa w okręgu f jordanow­
skim ..................................... 2222 zł 22 ct.
zaś od wina w okręgu w No-
w y m ta r g u ...........  1550 „  — „

Pisemne oferty zaopatrzyć się mające 
w wadyum lOprc. ceny wywołania mają 
być wnoszone do rąk naczelnika ck. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu
najpóźniej do 12 godziny w południe dnia
poprzedzającego licytacyę tj. dnia 18 listo­
pada 1888.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 
Nowy Sącz, 27 października 1888

L. 5905 (7018 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu celem 

wydobycia wierzytelności Markusa Horowi­
tza od Benjamina Weisa w kwocie 97 zł. 
10 et. wa. zpn. sprzeda w dniach 22 listo­
pada i 13 grudnia 1888 każdym razem o 
godzinie 10 rano, na drugim terminie tak­
że niżej ceny wywołania realność pod nk. 
399 w Mielcu położoną Iwh. 649 objętą.

Cena wywołania 1000 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat Dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tusądowej registraturze.
Mielec 25 września 1888

L. 6670 (6960 3—3)
Dnia 27 listopada 1888 i 10 stycznia 

1889 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się w sali tutejszego Sądu 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Mikołaja Szumowskiego własnej, pod lk. 
42 w Grochoweach położonej, powstającej 
z całego ciała tabularnego wykazem hi­
potecznym księgi gruntowej gminy Gro­
chówce objętego i z dwu szóstych czę­
ści ciała tabularnego wykazem hipotecznym 
tej samej księgi gruntewej 184 objętego 
pod następującymi warunkami.

Obydwa te ciała tabularne sprzedane 
zostaną osobno.

Cena wywołania pierwszego wynosi 
490 zł. a cena wywołania dwu szóstych 
części drugiego 5 zł. wa. zaś wadyum wy­
nosi 10 procent ceny wywołamia.

Na pierwszym terminie nastąpić mo­
że sprzedaż tylko wyżej ceny wywołania 
lub za takową, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania.

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w Sądzie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 18 września 1888

___________________  jL . 11548 (7062 2— 3)
L. 4819 (7017 2 3) , (j ^  Sąd powiatowy w Mielcu sprze-j

Dnia 3 grudnia grudnia 1888 i 8 sty- j da w dnju j5  listopada 1888 i 14 grudnia j 
cznia 1889 o 10 rano, odbędzie się licy ta -jjggg  0 godzinie 10 rano w sprawie egze- | 
eya realności wyk. hip. 18 w Wytrzyszezu Kucyjnej Abrahama Kleinmanna pto 34 zł. i 
Jędrzeja Świdra własnej, na rzecz Zakładu j Zpn_ realność lwh. 276 księgi gruntowej i

gminy kat. Tuszów Tomasza Sarka własną, j
Cena wywołania 43 zł. 
Wadyum 4 zł. 30 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

K. 5515 (6965 2— 3)
Dnia 27 listopada 1888 i dnia 10 sty- 

ezdia i daia 12 lutego 1889 każdym razem 
°. godzinie 10 przed południem odbędzie 

w tutejszym Sądzie publiczna przymu­
l a  licytacya realnośći pod lk. 15 w Zwło­
k a c h  położonej, według wykazu hipote­
cznego 1. 3 w połowie śp. Izydora Barani* 
aa własnej, celem zaspokojenia wierzytel­
ności Leiby Weniga w kwocie 219 zł.

Cena wywołania 1190 zł.
Wadyum 119 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re- 

amość ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
Wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także niżej ceny wywołania jednak 
nie za niższą cenę jak taką w której wszy- 
stkie hipotekowane wierzytelności pokrycie 
zdaleść będą mogły, a na wypadek, gdyby 
za taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła 
Wyznacza się do ułożenia warunków ułat­
wiających termin na dzień 12 lutego 1889 
n godzinie 3 popołudniu, na który się o- 
bydwie strony i wszystkich wierzycieli hi­
potecznym zawzywa i oznajmia, że niesta- 
Wający wierzyciele hipoteczni uważani bę-

i unrj
kredytowego włościańskiego we Lwowie ce- * •'
lem zaspokojenia sumy 356 zł. 69 ct.

Cena wywołania 331 zł. 90 ct,
Wadyum 33 zł. _______ ____________
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, ' adw_ 5 r  Brandt w Mielcu." 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w W arunk i, akt oszacowania i wyciąg
w registraturze. ; hipoteczny przejrzeć można w tusądowej

Ku.atorem niewiadomych wierzycieli regjstraturze. 
ustanowiono p. Romana Madejskiego. j Mielec, dnia 27 kwietnia 1888 

Brzesko, 14 lipca 1888
r   ,n,n-,a * o\ ' L- 13266 (7032 2 - 3 )
L. 11769 ( '  i Dnia 8 listopada 1888 i dnia 13 gru-

Dnia 4 grudnia 1888 o godz. 10 rano, dflja ig88 o godzinie 10 rano odbędzie się 
odbędzie się publiezna sprzedaż realność; pod tutejszym ck. Sądzie przymusowa pnbli- 
lk. 46 w Uszwi wyk. hip. 1. 46 księgi grun- j czna sprzedaż realności pod 1. kons. 133 w 
towej gminy katast. Uszew objętej Jana i Raj tero wicach położonej, objętej wykazem 
Toboły własnej, na rzecz Tomasza i A- j hi j_ 74 w sprawie Harasyma i Fruśki 
gnieszki Bobrów celem zaspokojenia sumy j Ileiów przeeiw Mikołajowi Kaczała i nieo-
150 zł. .  j biótej masie spadkowej Kseni Kaczała, pto

Ceaa wywołania 90 zł. | 12Q ^  ^
Wadyum y zł. _ ; Cena szacunk0wa wywołania wynosi
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny ] zj wa 

i warunki licytacyjne przeglądnąć można w | Wadyum 18 zł. 30 ct. wa. 
registraturze. Ra pierwszym terminie realność tylko

C. k. Sąd powiatowy j za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
Brzesko, 24 lipca 1888 nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Sambor, dnia 29 września 1888

L. 668 (6959 3— 3)
Dnia 27 listopada 1888 i dnia 15 

stycznia 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności w Ziołowiiach położonej, wykazem 
hipotecznym 15 objętej Aleksego Broszka 
własnej w celu przymusowego ściągnięcia 
wierzytelności Przemyskiej kasy zaliczko­
wej rzemieślników i rolników w kwocie 

150 zł. wa.
Cena wywołania wynosi 180 zł. 
Wadyum 18 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą, na drugim zaś terminie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg 
tabularny i protokół ocenienia przejrzeć 
można w Sądzie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 18 marca 1888

L. 3677 (7037 2— 8)
W dniu 19 listopada i jl9 grudnia 

1888 zawsze o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w Sądzie tutejszym a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej zaś na drugim terminie także niżej 
tejże przymusowa sprzedaż realności pod 
lk 772 położonej dłużnika Iwana Kostwia 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi Sen- 
dera Scheinfelda w kwocie 270 zł. zpn.

Cena wywołania 590 zł.
Wadyum 59 zł.
Dla nieznanych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem Jerzego Patrija.
Resztę warunków, tudzież akt opisa­

nia i ocenienia realności przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Rożniatów, 17 lipca 1888

L. 19396 (7019 3 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsuincyjnego od mięsa w jorda 
nowskim okręgu dzierżawnym i wina w No­
wotarskim okręgu dzierżawnym nalatal889 
1890 i 1891, bezwarunkowo lub też wa­
runkowo tj. na rok 1889 zmilczącem odno­
wieniem na dalsze dwa lata 1890 i 1891, 
lub też tylko na jeden rok 1889 odbędzie 
się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Nowym Sączu na dniu 19 listopada 1888 
od godziny 9 rano do 12 w południe pu­
bliczna lieztacya.

Cena wywołania w mowie będących 
przedmiotów wynosi w rocznej kwocie a

sza
33?6l  «  ą u - (7021 8- 3>o. k. oąa krajowy we Lwowie ogła- 

że w sali rozpraw tegoż Sądu odbę­
dzie się dnia 6 grudnia 1888 i dnia 17 
stycznia 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem dobrowolna publiczna sprze­
daż realności lk. 2971;4 we Lwowie do ma­
sy spadkowej śp. Wojciecha Bursika nale- 
£$eej, jednakże nie niżej ceny wywołania 
3500 zł. że jako wadyum kwota S50 zł. 
złożoną być ma.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno.

We Lwowie dnia 27 październikal888

L. 2926 (6957 3 - 3 )
D n ia  22 lis to p a d a  i 20 g r u d n ia  1888 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się  w S a d z ie  tutejszym przymusowa 'publi­
czna sprzedaż realneści jpod  1. k. 154 363 
w  C e w k o w i e  położonej n ie o b ię t e j  masy 
sp a d k o w e j Salamona Kónig wykszem hipo­
tecznym 87 objętej w. sprawie i na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto 300 zł. wa. zpn.

Cena kupna 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych Jan 

Postępski kandydat otaryalny w Luba­
czowie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Lubaczów, 30 czerwca 1888

G ueta Lwowska Nr. 256 z dnia b listopada 1888.



L. 88287 (7020 1 - 8 )
W celu wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszczególnionych rządowych 

stacyach mytniczych rozpisuje się niniejszem pod warunkami w ogłoszeniu c. k. krajo­
wej dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 80 sierpnia 1888 1. 58665 poszczególnionymi 
ponowną publiczną licytację która się odbędzie w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu na dniu 27 lfstopada 1888 między 9 a 12tą godziną przed południem.

N a z w a

Stacyi mytniczej iro  
dzaj tejże

Czortorya myto dro­
gowe i mostowe

Krowinka myto dro­
gowe i mostowe

Gościńca

Tozycye taryfy [Cena wywo-i
[łania na je-| Wadyum j 

myto mo |den rok wy-| wynosi | 
sto we po - !  nosi 

dług klasy.|

myto dro
gowe za 

kilometrów

Podolski gości­
niec

Podolski gości­
niec

16

z łr .

16

II

II

6220

3336

c t ! złr. ct.

1039

556

66

Pisemne oferty zaopatrzone w odpowiednie^ wadyum mają być wnoszone do c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny popołudniu dnia 26 
listopada 1888.

Tak ustne jako też pisemne nadaże mogą byó wnoszone na jednoroczny lub dwu­
letni peryod dzierżawy.

Bliższe warunki licytacyjne mogą byó przejrzane w c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
Tarnopol, 31 października 1888. __________

nosi 1621 zł., ciała hip. 1. 23 1352 zł. j kwocie 100 zł. a. w. z pn.
Poręczne wynosi 5 prc. Ceny ocenienia. Ceną wywołania jest 102 zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w Wadyum 10 zł. 20 ct.

registraturze sądu. Akt oszacowania, wyciąg tabularny j
Kuratorem wierzycieli hipotecznych resztę warunków licytacyjnych, przejrzeć 

ad w. dr. Heyne w Złoczowie. można w registraturze sądu powyższego*
Z c. k. Sądu powiatowego m. del. Dla niewiadomych z życia i m iejsc

W Złoczowie, dnia 1 października 1888. pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem
Jana Skorupskiego w Niemirowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Niemirów, 20 września 1888.

Nro 9662 von 1888. (6990 1— 2)

A  V  I  S O.
Yon der Militar-Yerwaltung werden nach kaufmannischer

Usance beschafft:
1. Fur das Militar-Yerpflegs-Magazin

a) 5.000 Meterzentner Rogen, lieferbar

b) 13.000 Meterzentner Hafer, lieferbar

2. Fur das Militar-Yerpflegs-Magazin

1.400 Meterzentner Roggen, lieferbar

3. Fur das Militar-Verpflegs-Magazin

a) 6.300 Meterzentner Roggen, lieferbar

b) 7.000 Meterzentner Hafer, lieferbar

in Krakau:
f 3000 q. bis 31 Dezember 1888.
\ 2000 q. bis 31 Janner 1889.
f 6500 q- bis 31 Dezember 1888.
\ 6500 q. bis 31 Janner 1889.
in Tarnów:
f 700 q. bis 31 Dezember 1888.
I 700 q. bis 31 Janner 1889.
in Rzeszów :
f 3300 q. bis 31 Dezember 1888.
\ 3000 q. bis 31 Janner 1889.
f 3500 q. bis 31 Dezember 1888.
[ 3500 q. bis 31 Janner 1889.

4. Fur das M ilitar-Yerpflegs-M agazin in Jaroslau.-
i-. i- r u /  3500 q. bis 31 Dezember 1888.o) 7.000 Meterzentner Roggen, lieferbar | 3500 q big 31 Janner 18{;9>

ia 7 TiM i ł  . , TT t  i- f  u f 2000 q. bis 31 Dezember 1888.5) 4.000 Meterzentner Hafer, lieferbar | 2000 * big 31 Jannw i m

5. Fiir das Militar-Verpflegs-Magazin in Przemyśl:
e . f 3500 q. bis 31 Dezember 1888.

a) 7.000 Meterzentner Roggen, lieferbar | 350() q> big 31 j^ n e r  1889.
tt t  i- f  u /  2000 q. bis 31 Dezember 1888.b) 4,000 Meterzentner Hafer, lieferbar j  2000 £  big 31 j anner 1889.

Die naheren Bedingungen siad ans dem volinihaltichen diesbeziiglichen Aviso 
in der „Gazeta Lwowska" nr. 253 yom 4 November 1888 zu entnehmen.

Krakau, am 30 Oktober 1888.
Von der k. k. Intendanz des 1 Corps.

L. 6732! (6954 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Wolfa Brin- 

gera i Herscha Schnappa przeciw Marci­
nowi, Stanisławowi, Piotrowi Ignacemu i 
Dominikowi Mireckim pto 90 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
13 listopada i 13 grudnia 1888, zawsze o 
lOtej godzinie rano publiczna przymusowa 
licytacja ciała gruntowego wyk. hip. 1. 53 
gminy Worochta objętego, wymienionych 
dłużników własnego a to na pierwszym ter­
minie za lub wyżej, ceny szacuukowej, na 
drugim zaś terminie i poniżej takowej, jednak 
długi hipotekowane pokrywającej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi
575 zł.

Wadyum 57 zł. 50 ct.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg tabu­

larny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach; dla niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych, ustanowiono kuratorem p. Te- 
odorzego Pełecha z Bełżca.

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz. dnia 28 września 1888.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem c. k. notaryusza w Łopa- 
tynie p. Leona Holzera.

Łopatyn, 10 września 1888.

L. 4427. (6956 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie prze­

prowadzi w dniach 15 listopada i 14 gru­
dnia 1888 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
wyk. hipot. 1. 318 księgi gruntowej gminy 
kat. Stanisławczyk objętej, dłużnika Her- 
sza Wolfa dw. im. Hałperna własnej, na 
rzecz firmy jeneralnej Agentury The Singer 
Manufi.etunng Co New-York G. NeidlingerPIO wO Zł. W Q 7riV1 1 7 » •
terminie tylko zaTub ™  PierwSzym
nowej, przy drue^m 3 C?ny szacun*
tej ceny sprzedana ^

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania, jakoteż bliższe warunki licytacyi, mogą 
byó przejrzane w ts. registraturze.

L. 8256. (6953 3— 3) j
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- \ 

dżinie 10 rano dnia 19 listopada 1888, po- • 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 gru- i 
dnia 1888, nawet poniżej takowej, licytacja j 
realności 1. 135 w Bolechowie ruskim poło- < 
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, Ste- i 
fana Łasiaka własnej, na rzecz spadkobier-; L. 12656. 
eów Jośla Ber Bruckenstein i pto 27 zł. 79 ! 
ct. w. a. zpn. i

Cena wywołania 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków, akt zastawniczego 

opisania i oszacowania wolno przejrzeó w 
tusądowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem c. k. nótaryu- 
sza z Bolechowa Karola Wawrauscha.

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, 1 października 1888.

Upadłości.
(7053 2 -3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs uft 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek się znajdu­
jący i na cały nieruchomy w krajach, *  
których ustawa konkursowa z dnia 25 grU' 
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się mają] 
tek przemyskich kramarzy Leiby Weicha 1 
Israela Kandla, mianuje e. k. adjunkta 
sądowego Dobrzańskiego komisarzem kon­
kursowym. i poleca opieczętowanie i spisa' 
nie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata dr. Bersona i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby ° a 
terminie dnia 16go listopada 1888, u ^  
godzinie rano z dowodami swych wierzy* 
telności dla zatwierdzenia

L. 8281. (6985 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi rozpi­

suje na dzień 19 listopada, 17 grudnia 1888
i 21 stycznia 1889, każdym razem o godz,     VJ_______
9 przed południem w Sądzie odbyć się ma- | zarządcy masy, lub wyboru innego zarząd' 
jącą dobrowolną licytacyę realności pod lk. cy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru 
605/5 w Żółkwi położonej, wedle fyk. hip. S wydziału] wierzycieli u komisarza konkur- 
331 gminy kat. Żółkiew, własność masy | sowego się stawili.
spadkowej po ś. p. Amalii Czuryj stano-! Dla zgłoszenia wierzytelności do mas!
wiącej.

Cena wywołania 921 zł.
Wadyum 92 zł.
Realność ta tylko powyżej lub za cenę 

szacunkową sprzedaną będzie.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registratuize,
Z c. k. Sądu powiatowego 

Żółkiew, dnia 24 września 1888.

H. ?873 (6963 3— S)

konkursowej wyznacza się termin do 16 gru­
dnia 1888, w którym terminie wszys®^ 
którzy do masy konkursowej żądania tn&jh 
wierzytelności swe, chociażby się nawet 0 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszy;®’ 
a to tern pewniej zgłosić mają, ile że i*® 
w razie przeciwnym skutki prawne usta*4 
konkursową zagrożone dosięgną. „

Na terminie zaś dnia 20 grudnia 188“ 
u komisarza konkursowego odbyć się majh' 
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszo- 

Ą n a 29 HobeaiepTa 1888 n aha 17 nych wierzytelności, oraz porządek w kto- 
MaufcSapiA 1889 KdJKAiu/wa pa30M"h o 10 j rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać* 
Miicfc n tp fA Ti iiO AtiAH fArk c a  Krk Tfci- j Na tymże terminie będzie usiłowali?
TfH inó/W k ctSArk npH/ufcScoKAA i i Sk a m h h  aa ] ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 

i npc>Aa?Kh peaAkHOCTH noA’k h. k. 63 st* | dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
| Nu;KAHi;oRHii,AX' h no AomeNcm, ubJKABCMrk j stępey i wydziału wierzycieli, inne osoby 

HnoTeMHW.WK 380 o k h a t o h , M o iic m . O rpac- S swego zaufania powołać. . ,
Kfpra b a a c h o h  KTi SAcnciuoeiuA npt- 5 Nakoniec podaje sąd do wiadomości, z.e
T(Hci-n oKiporo poAkHHMO KpcAHTOKorc 3 a - = dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej) 
ESAfNlA aua FdAHUin H KSkorhmw, coctC - | nastąpią przez dziennik urzędowy „Gaz®^ 
A^JOII H3Ti 13 pAT'k HO 23 3Ap- 90 
AK- flOATk CA-fcAStólliH/HH OyCAOKIAAlH.

1. L('kNA KkIKAHHHA 502 3,\p. Bd.
2. BaAiS/Wk 50 3Ap 20 h(ht. ; ^
Ha ntpKÓATk Tfp7WHH*h KtiAfT-k TAA j

f Lwowskiej1'.
Przemyśl, dnia 3 listopada 1888.

L. 4776 _ (6966 3— 8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 12 listopada 1888 powy­
żej eeny szacunkowej, zaś dnia 13 Grudnia 

i 1888 nawet poniżej takowej, licytacya re~
I a ln o śe i w e d łu g  w y k . h ip . n r . 282 k s ię g i  
] gruntowej gmiuy Berezów niżny objętej 
S M ic h a ła  A r s e n ic z a  w ła s n e j n a  r z e c z  Nuty
| Schulmana i Dawida Batha pto 62 złr. 5
ct. w a . z p n .

Cena wywołania 195 zł.
Wadyum 19 z ł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzyciełi hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem p. Henryka 
Szeiba ck. notaryusza w Peczyniźynie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Peczyniżyn, dnia 29 Czerwca 1888

L. 13869. (6951 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Zło-, 

czowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensyi Hipolita Malawskiego w 
kwocie 1000 zł. zpn. przymusowy publiczny 
przetarg ciała hipotecznego objętego wyk. 
hip. 1. 21 gminy Zaszków do Maksyma Ko- 
styka należącego, tudzież ciała hipotecznego 
objętego wyk. hipot. 1. 23 Pawła Kostyka 
(Semkowego) własnego, dnia 16 listopada 
i dnia 20 grudnia 1888, każdym razem o 
godz. 10 przed południem w sądzie przed­
sięwziętym zostanie, a to na pierwszym ter­
minie za cenę wywołania lub wyżej, na
<iInakUnieat ^ akżf, ceny wywołania, je- 

Cena. \ części ceny ocenienia.
ywołania ciała hip. 1. 21 wy-

16828 (7082 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie P®'pfAAkHOCTk TOAkKO BklCUU KkIKAHM K  • V* ‘ ** T

noh hau 3A takokSio npOAAHA, ha KTO-] a omosci, iż wdrożonem zo

k a h u h o h  > Sammeta kramarza w Tarnowie zamiesz-
KtSpaT0p0AVk HtHSK-bcTHkimm K -fe p H Tt-! g0’ ca^go tak ruchomego gdziekolw®

ach  oycTAHOKAtHO r .  I o c h ^ a Fpo,w H H fiK0ro. j u)$ c,e&° SI?) J a^° do m erucho  ̂
OTm n* k. G^a# noK-kTOBoro 

H h jk a n k o k h h h ,21 RtpecHA 1887.

L. 4999. (6983 2— 5)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Tomasza 
Jopka w kwocie 260 zł. a. w, z pn. odbę­
dzie się przymusowa publiczna, sprzedaż 
realności pod nr, k. 35 w Kielnarowy doIo- 
żonej, wyk. hip. 1.143 objętej, na imię Jana j

i gô  majątku, położonego w tych kraja?b, ^ 
f których ustawa konkursowa z dnia 25 grU 
dnia 1868 r. D. p. p. z r. 1869 nr. 1 ° b° ' 
wiązuje.

Komisarzem konkur ;owym zamiano^9'  
ny został p. Antoni Jezierski c. k. sekr®'
tarz Rady w Tarnowie, tymczasowym za»

masy p. adwokat dr. Gusta*zawiadowcą 
Holzer.

Celem potwierdzenia ustanowionej 
Chuchli zaintabulowauei^w^dniach 6*grudnia 1 Przez s^d’ lub przedstawienia innego zaW®-
i 20 grudnia 1888 każdym razem o 10 go- d<7 cy mf y .kon1j rsw ei > Jego M J .W : 
i • • ____  °  Ir.un7.inz nhrsma. m r a m  iniaKiTTroiAll.d ż in ie  ra n o

Cena wywołania 840 zł.
Wadyum 84 zł.
Resztę  w arunków licy tacy jnych  w s ą ­

d z ie  m o ż n a  p r z e jr z e ć .
Tyczyn, dn ia  6 września 1888.

L. 1311. (6999 2 - 3 )
Dnia 6 grudnia 1888 i dnia 24 stycznia 

1889jj każdym razetn o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzeku­
cyjna publiczna licytacya realności nr. 28 
i 175 położonych, wyk. hip. 28, 176 obję­
tych, Jana Pawlika i Wincentego K a c z m a r ­
czyka własnych, na pokrycie pretensyi kasy 
oszczędności w Bochni w kwocie 127 zł. wa.

Cena wywołania wynosi dla realności 
nr. 175 kwotę 475 zł., zaś wadyum 47 zł. 
50 ct., zaś dla realności nr. 28 cena wy-

tudzież obrania delegacyi wierzycieli, 
znacza się posłuchanie na dzień 14 listopad 
1888, o godzinie 9tej przed południem 
biurze komisarza konkursowego, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokument® ’ 
roszczenia ich wykazującemu . .

Wszyscy, d o  te j  masy k o n k u rs o w e j  J
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cS>1 •
ciażby nawet o  takowe i spory w y t o c z o n e ®

były, powinni takowe do dnia 21 Srâ a 
1888 stosownie do przepisów ustawy ko 
kursowej, unikając szkodliwych następ8 
tamże zagrożonych, w sądzie zgłosić, 1 
posłuchaniu w dniu 10 stycznia 1889, o g 
dżinie 9 przed południem odbyć się mając® 
do likwidacyi i do uporządkowania Pod? ' 

Termin ostatni służyć ma zarazemJ 
ko termin do zawarcia ugody w § 68 n. • 
przewidzianej, na który w tym celu wszy j 

1 •• • zawezwanie otrzym ^;wołania wynosi 1992 zł., zaś wadyum 200 wierzycieieniniejBzem zawezwanie otrzyj^  
złr. w. a. Zgłoszonym i na ogólnem posJuc^ eZ

Resztę warunków można przejrzeć w starającym wierzycielom służy prawo m 
tutejszej registraturze. Wft,nv nh,Ar w ™ ^ r c v  ma j

O. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 6 lipca 1888.

wolny obiór w miejsce zawiadowcy m j 
jego zastępcy i członków delegacyi wiei: Ĵ  
cieli dotychczas urzędujących po w o łać  
nowczo inne osoby, w których zaufanie p

L. 5156. ~  (7076 2 - 3 ) !  kładal%- . nosteP®'
W dniach 22 listopada i 20 grudnia .Dalsze ogłoszenia wtoku tego pos w  ^

1888 każdym razem o godzinie 10 rano od- r f a:ma konkursowego zumiesszcza
będzie się w c. k. Sądzie powiatowym w s dzienmku urzędowym „Gazety
Niemirowie publiczna sprzedaż realności pod Tarnów, dnia 4 hstopa a
1. 11 w Niemirowie położonej, wyk. hip. 1.
5 objętej, Izraela Eulenberga własnej, na
zaspokojenie pretensyi Leiby Hochnera yr ]



9

Konkursa.
13207

2 powodu śmierci
*7091)'  i

dotychczasowego , 
t̂ v? Zora "bydła, opróżnioną została posada 
U  °kręgu rewizyjnym III powiatu Kol- 
ij4ll*®w8kiego z siedzibą w miasteczku Maj- j

to„ D° posady tej przywiązana jest płaca 
ipj^yob 800 złr. ryczałt roczny na ogrze- 

6 Piętna 12 złr. tudzież ryczałt na ko- 
objazdów 168 złr. 72 ct wa. 

ja w ^ompetenci na wspomianą posadę ma- 
îs należyeie udokumentowane poda-

su z wykazaniem uzdolnienia i dobrego 
11 zdrowia po dzień 30 listopada b. r. 

ręce c. k. starosty w Kolbuszowie. 
°lbuszowa, dnia 30 października 1888.

L.
Księgi gruntowe.

6400 (7(
dla

(7095)
gminykatRc*Proj ek t k s ieg> g run tow ej  '

Sąd ■ neJ Świątkowa został w tutejszym
4onyIe powszechnego przejrzenia zło-

Narzuty przeciw prawdziwości arku- 
strA Posiadania można wnosić do 12 li-

°P*<la 1888.
Żmigród, dnia 4 listopada 1888.

Ł 6401 
Projektk:

(7096)
księgi gruntowej dla gminy 

ij.. .— mój Rostajne został w tutejszym 
ôjiy16 powszechnego przejrzenia zło­

to , Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wnosić do 12 listopada 1888.

Żmigród, 4 listopada 1888.

544 (7093)
k. Komisya hipoteczna dla okręgu 

luj. 11 obwodowego w  Brzeżanach zawiada
S .j’ złożone zostały w Prezydyum e. k. 
4e U, obwodowego arkusze posiadania i in- 
kru f a dotyczące założenia nowych ksiąg 

Wowyeh dla gminy atastralnej Szumla- 
^islkie.

ezóm Zarzuty przeciw prawdziwości

116 akts ______
 ̂ Jotowyeh dla gminy atastralnej Szumią- 
y wielkie.

  ł _ arku-
.Pos’*ada'nia wniesione być mogą pi 

^.^Uie lub ustnie w rzeczonem Prezydyum 
QUiu 21 listopada 1888 przed komisyą 

c P^eezną w gminie Szumlany wielkie w 
f, “ przeprowadzenia dochodzeń nad za- 

tami wydelegowaną.
Przeiany, d. 2 listopada 1888.

, Rozmaite obwieszczenia.
6290 (6658 2 - 8

ą 0. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
bu] r̂awie Andrzeja Kowalskiego o inta- 
WigCs? prawa własności kilku parcel w 
cZa ^bowcu ustanawia dla Jaua Lisikiewi- 
c«l ]ako z miejsca pobytu niewiadomego 
Z  i i11 doręczenia mu rezolucyi tabularnej 
bje ^kwietnia 1888 1. 2111 kuratora w oso- 

^ładysława Lisikiewicza z Husiatyna.
C. k. Sąd powiatowy 

^udzanów, dnia 29 września 1888

* §6658 (7086 1 - 3 )
> C. k* Sąd powiatowy m. deleg S. I 

keg* °wi® w sprawie egzekucyjnie] Mej- 
P- Starka przeciw Filipinie Bandur- 
Pto 87 złr. wa. zpn. w przedmiocie 

P b nności 1 pierwszeństwa wie- 
d0 L*a°ści Markusa Orbacha i Hindy Ring 
8ze, ^°ty 68 zł. 99 ct. wa. na ks. kasy o- 
PfSfłk °ści nr. 68310 pod art. 772 ex l888 
Z bowanej ustanawia dla niewiadomych 
V a t P°byta wierzycieli Maksa Orbacha 
ca 0̂rem adw. Dra Reissa a jego zastęp- 
'hat ^ ra Bunda, zaś dla Hindy Ring 

n em adw. Dra Standa a jego zastęp- 
i pj ra Bodeka i do wykazania płynności 
e*a e.r'V8zeństwa ich wierzytelności wyzna- 
Sod raiin na dzień 21 listopada 1888 

'4  popołudniu w sali nr. I 
i jjj Wzywa się zatem Maksa Orbacha 
Wj0l^dę Ring aby przed terminem ustano- 
lub ^  kuratorem informację udzielili 
li j 'n&yeh pełnomocników sobie ustanowi­
ły  y ebże Sądowi wymienili gdyż szkodli- 

. Hd wynikłe skutki sami sobie przy-Pisz;%
?  c- k. Sądu powiatowego m. del. s. I 
■bwów, dnia 7 października 1888

10403 
C- k.

(7094 1— 3)
Wie k. Sąd obwodowy w Stanisławo- 
Jae.®Zaąjmia nieobecnej Annie z Władów 
W N ,  że dnia 30 sierpnia 1888 do 1. 
&we zgłosili Leon Brzezicki i Adam Brzezi- 
Pod Pra^a własności do parcel gruntowych 
W '  kat- 2134, 2185, 2136, 2442, 2443,
H s?  r 45- 2446, 2447, 2448, 2449, 2450,
W ’>. 452> 2453 i 2454 w Starun? poło- 

• wykałem hipotecznym 1. 362 dóbr 
da r“Łla objętych, na które to zgłoszenie 
lipCa zPrawy p0 myśl §. 8. ustawy z 25 

7̂ i: ;°71 nr. 96 dz. u. p. termin nadzień
bidr, °P&da 1888 o godzinie 10 rano w

U. wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu Anny z Władów 
Jacewskiej i tejże spadkobierców nie jest 
wiadomem, ustanawia się dla tychże kura­
tora adw. Dra Eminowieza a tegoż zastęp­
cą adwokata Dra Lubińskiego w Stanisła­
wowie i to zgłoszenie mianowanemu kura­
torowi doręczonem zostaje.

Wzywa się zatem Annę z Władów 
Jacewską a względnie niewiadomych z i 
mienia, życia i miejsca pobytu spadkobier­
ców tejże. aby ustanowionemu kuratorowi 
w tej sprawie odpowiednią udzielili infor- 
macyę, lub innego obrońcę sobie obrali i 
tegoż Sądowi wymienili, ile że w razie 
przeciwnym następstwa prawne sami sobie 
przypiszą.

Stanisławów, 7 września 1888

L. 27008 (7097 1 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Konstanty Rudnicki reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 8 sierpnia 
1888 1. 13560 notaryuszem w Potoku zło­
tym zamianowany, złożywszy dnia 30 paź­
dziernika 1888 przysięgę służbową urzędo­
wanie swe może rozpocząć.

Lwów, dnia 30 października 1888

L.

L . M A R E K
L w ów , R ynek  1. 9,

Główny skład fortepianów, pianin i organów
Zastępstwo nad-.iornyeh fabryk Bosendorfera, 

Heitzmana itd. ’
Sprzedaż na ra ty  15 z ł. m iesięczn ie.

Ceny fabryczne z rabatem. 1C letnia gwaraneya.

Pierwsza koncess. szkoła muzyczna.
I. Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, 

od początków do wydoskonalenia gry, w połączeniu 
z nauką śpiewu chóralnego, zasad muzyki i harmo­
nii. II Nauka śpiewu solowego w połączeniu z na­
uką deklamaeyi i mimiki. Kursa przygotowawcze do 
występów koncertowych i teatralnych. 6194

31526 (7098 1 - 3 )
Z powodu wniesionej przez Magdalenę 

lvo Dobrzyńską 2vo Wojnowską prośby o 
uznanie jej w Rawie ruskiej dnia 20 gru­
dnia 1850 urodzonej córki Anny Dobrzyń­
skiej, która jako 1|2 roczne dziecko przez 
familję jej ojca do Sebastopolu na Kry­
mie zabraną została za zmarłą, wzywa 
my wszystkich, którzyby o niej jaką w ia­
domość mieli, by ojtem tutejszemu Sądowi, 
lub Adamowi Sienkiewiczowi, naczelnikowi 
gminy Rawa ruska który dla nieobecnej 
kuratorem ustanowionym został, najdalej 
do dnia 15 grudnia 1889 donieśli, gdyż * 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
Anna Dobrzyńska za zmarłą uznaną zo- *. 
stanie. _ !

We Lwowie, dnia 28 września 1888 '

L. 3224 (7084 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
policyi inspektora oraz kwatermistrza, 0- 
twiera gmina Gródka konkurs pod nastę- 
pująeemi warunkami:

1. Roczna płaca wynosi 500 zł. a. w. 
bez żadnych dodatków.

2 Posada udziela się prowizorycznie 
na rok jeden, po którym czasie może na­
stąpić stabilizaeya.

3. Kompetenci mają swe prośby do 
końca listopada 1888 wnieść do Zwierz­
chności gminy miasta Gródka i w takowych 
dokumentalnie udowodnić wiek, znajomość 
języka polskiego i niemieckiego w piśmie 
i mowie, tudzież przepisów policyjno-ad­
ministracyjnych, karnych i wojskowych i 
wykazać się z dotychczasowego zajęcia. 

Podania mają być własnoięcznie pisane.
Zwierzchność gminy miasta 

Gródek, dnia 27 października 1888.
D m u c h o  ws k i m. p.

L. 1211 (7080
Konkurs.

1— 3)

Wydział powiatowy w Podhajcach o- 
głasza niniejszem, że któren z pp. dyplo­
mowanych weterynarzy chciałby osiąść w 
Podhajcach w celu wykonywania praktyki, 
otrzyma do czasu ewentualnego kreowania 
w tem mieście posady c. k. weterynarza 
powiatowego stałą subwencyę z funduszów 
powiatowych w kwocie 200 złr. rocznie. — 
Subwencya ta przyznaną będzie od 1 sty­
cznia 1889 r. począwszy temu kandydatowi, 
którego Wydział powiatowy na podstawie 
przedłożonych dokumentów uzna za najod 
powiedniejszego, a pp. kompetenci zechcą 
podania swoje należycie instruowane wnieść 
do Wydziału powiatowego najdalej do koń­
ca listopada b. r.

Z Y/ydziału Rady powiatowej.
Podhajce, dnia 24 października 1888.

L. 7873 (7060 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia 

damia niewiadowego z miejsca pobytu Ję- j 
drzeja Osmolę, iż na podstawie pozwu de 
praes. 15 sierpnia 1888 1. 7873 w sprawie 
drobiazgowej Izraela Padawera przeciwko 
niemu pto 30 zł. 89 ct. wa. ustanowił dla 
niego kuratorem ck. notaryusza Antoniego 
Fibicha któremu potrzebne dowody udzielić 
ma, wyznaczając do tego celu termin na 
dzień 16lt]istopada 1888 o godz. 8 rano.

Mielec dnia 16 sierpnia 1888

J .  P S E R H O F E R
Apetka w Wiedniu, Singerstrasse Nr. 15,

) i z u m  g o ld e n e n  R e ic h s a p f e l“ .

l*lg£iil:ki czyszczące krew
dawniej unrwersalnemi pigułkami zwane, zasługują na tę nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczywiście 
nie istnieje żadna choroba w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o 
swej cudownej działalności. W  najuporczywszyeh wypadkach kiedy wiele innych lekarstw napró- 
źno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim czasie zupełne wyleczenie 
1 pudełko z 15 pigułkami 21, et. zwój z S pudełkami 1 złr. 5 ct. pocztą nieopłat. za zaliczką

£l złr. 10 ct.
Za poprzedniem nadesłaniem należności kosztuje opłatnie 1 zwój pigułek złr. 125, 2 zwo­

je 2 złr. 30 et. 3 zwoje 3 złr. 35 ct. 4 zwoje 4 złr. 40 ct. 5 zwojów 5 złr. 20 et., 10 zwojów 
S złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się.)

USF~ Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, których sposób użycia zaopatrzony 
jest podpisem J. Pserhofera i które na pokrywce każdego pudełeczka mają ten sam podpis czer- 
wonem pismem nakreślony.

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdro­
wie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka poleca go dalej:

Podajemy tu tylko nieliczne z tych wielu pism dziękczynnych.
Sehlierbach, d. 17 lutego 1888. j  W iener-Neustadt 9. grudnia ló87.

Szanowny Panie 1 Niżej podpisany prosi <7 Wielmożny panie I Wypowiadam niniejszem

L. 3885 (7066 1 -  3 ) j
C. k. Sąd pow. w Żmigrodzie podaje 

do publicznej wiadomości iż Anna Serniak 
i Wasyl Serniak wnieśli pozew przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Jackowi 
Serniak o własności i posiadanie parcel 
1497, 1498 w Pielgrzymce położonych i ter­
min do rozprawy ustnej na dzień 14 listo- j 
pada 1888 o 9 godzinie rano wyznaczony j 
został.

Ustanawiając dla tegoż nie obecnego \ 
kuratora do aktów w osobier|Józefa Szpaczka \ 
ze substytucją Jana Bierackiego ze Zmi- j 
groda wzywa się go, ażeby się przed wy- j 
znaczonem terminem u pomienionego kura- j 
tora lub też przy terminie w tutejszym Są- j 
dzie powiatowym zgłosił i miejsce swego j 
pobytu podał, gdyż w razie przeciwnym ; 
skutki z §. 25 U3t. sąd. sam sobie prsypi- j 
sać będzie musiał

Żmigród, dnia 30 czerwca 1888 ;

ponowne przysłanie 4 rulonów pahakich rzeczy 
wiście bardzo pożytecznych i wybornych pigu­
łek krew czyszczących. Z  Wysokiem poważaniem.

Ig. Neureiter, lekaż prafct.

L. 6488 (6712 1 -8 )1
C, k. Sąd powiatowy w Krośnie za j 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Kochanka, iż przeciw niemu 
wniósł Jan Pac pod dniem 16 lipca 181:8 
1. 6488 pozew o zapłacenie 100 zł. aw. na 
który termin do rozprawy sumarycznej wy- 
znaezonono na dz. 30 października 1888 go­
dziną 9 rano i dla niego ustanowiono Mi­
chała Gancarza z Męcinki kuratorem.

Wzywa się zatem Wojciecha Kochan­
ka, ażeby przed te rm inem  powyższym ku­
ratorowi środki obrony dostarczył lub też 
innego zastępcę sobie obrał inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy
Krosno, dnia 7 sierpnia 1888

JIrasehe pod Flóding, 
dnia 12. września 18:7.

Szanowny punie 1 Była to wola Boża, ;ź mi 
się dostały do rąk pańskie pigułki. Niniejszem 
przesyłam panu wiadomość o ich skutku. Zszię- 
hiłahi się po połogu, tak iż nie mogłam już od­
dawać się zwykłym zajęciom i byłabym z pe­
wnością umarła, gdyby mię nie uratowały pań­
skie pigułki.^ Niech Bóg panu za to błogosłiw i 
Ufam, iż pańskie pigułki uzdrowią mie zupehie, 
tak jak również innych doprowadziły do wyżero 
wienia.

Teresa Knisic.

Gottschdorf p. Kohlbaeh na Szlązbu 
austr. 8 październ. 1886.

Szanow. Panie! Upraszam uprzejmie o przy 
słanie mi jiduego rulonu o 6 pudełeczkach pań 
skieh uniwersalnych pigułek, krew ezyszeząeyeh. 
Tylko pańskim cudownym pigułkom mam do 
zawdzięczenia że uwolniłam się od cierpienia 
żołądka, które mię przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
też te pigułki nie wyjdą z mego domu, a ko- 
rzystająe ze sposobności składam panu najgoręt­
sze podziękowanie.

Anna Zwickl.

panu najgorętszą podziękę w imieniu mej 60-let- 
niej ciotki. Cierpiała ona przez lat 8 na chroni 
czny katar żołądkowy i wodną puchlinę. Życie 
było dla niej cierpieniem i sądziła że będzie 
musiała umizeć. Przypadkiem otrzymała ona pu ­
dełeczko pańskich pigułek krow czyszczących i 
po dłuższem ich używaniu przyszła do zdrowia. 
Z  głębokiem poważaniem

Józefa Weinzettl.

Mitterinzersdorf obok Kirchdorf w G. Austryi,
10 styeznia 1887. 

Szanowny P an ie ! Zechciej pan uprzejmie na­
desłać mi przez pocztę jedno pudeteezko pań­
skich wybornych pigułek krew czyszczących. Nie 
mogę się powstrzymać od złożenia panu najzu 
pełniejszego uznania eo do wartości tych pigułek 
i gdzie tylko sposobność się zdarzy, będę je  za 
ieeała jak najgoręcej wszystkim cierpiącym. Z  
głębokiem poważaniem.

Teresa Kastner.

Rohrbaeh, 28 lutego 1886. 
Szanowny Panie I W  miesiącu listopadzie z. 

zamówiłem u pana rulon pigułek. Ja i moja 
żona skonstatowaliśmy jak najlepszy ich skutek; 
oboje cierpieliśmy na gwałtowny ból g ło  .vy i 
nieprawidłowość w opróżniania żołądka, tak, iż 
byliśmy już blizey rozpaczy, mimo że liczymy 
dopiero po lat 46. I patrz p a n ! Pańskie pigułki 
dokonały cudu i uwolniły nas od tego cierpienia. 
Z  poważaniem.

Antoni List.

Balsam na odmrożenia hofers,
uznany od wielu lat jako najpewniejszy środek 
przeciw wszeikim odmrożeniom tudzież zastarza
łym  ranom, Słoik 4Cf ct., opłatnie 65 ct.________

p“"  Proszek fiakierski K“ ” ,‘ łS ."
wi 1 pudełeczko e. 35 z przesyłką franko ct 60

Sok z babki zaostrzonej K ,
tarowi, chrypce, kaszlowi kurczowemu eet Pla- 
szeezka 60 et.

Pomada Tannocbinowa ̂ T
od dawien dawna przez lekarzy i osoby prywa­
tne uznana jako najlepszy środek do porostu 
włotów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Amerykańska mase
wa najlepszy środek przeeiw wszystkim 
wym i reumatycznym cierpieniom 1 złr.

gośco-
gośco- 
20 et.

Plaster uniwersalny prwti

Proszek na pot u nóg I?de!ko0.
płatnie 75 ct

Balsam na
40 e. opłatnie 65 e

W n i e z a w o d n y  
vy na wzdęcie

środek 
szyi fl

Eseneya życia £ oppsSkutłąpdrko:
złemu trawieniu, dolegliwościom^ dolnychs i ł s ■  w i, złemu trawieniu, dolegliwościom aoinyen

JJO1116S10I118j p r y w a t n e ,  I  ez^ ° l  cia ła-, wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

Steudła 
wielokrotnie

uznsny przy ranach od pchnięcia i cięcia, tru­
dnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodza­
ju, także starych peryodyeznie odnawiających się 
wrzodach na nogach, bolących i rozognionych 
piersiach i podobnych cierp ien iach . Słoik 50 et. 
opłatnie 75 et._______

Uniwersalna sól W . Bullrieha! W y ­
borny środek domowy przeciw następstwom u- 
trudnionego trawienia- j a k :  bolom głowy, zawro­
towi kurczom żołądka, paleDia żołądka, cierpie­
niom hemoroidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 
1 złr.

E s e n c j a  n a
pół flaszki i  złr. 50

A P i7 Tr Rommershausena, 
u ^ A y  fla8zfca 2 złr. 50 ct.
ct.

Lwów, P lao M aryaoki Hotel Europejski,
nalecą znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu z 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa ws ; 

Własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

Angielski balsam cudowny
1 flaszeczka 12 et., 12 flaszeezek złr. 1.20

Oprócz wyżej wymienionych są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich gazetach o- 
głaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specyalności, w danym zaś razie brakujące na skła­
dzie n a ^ L in ie  punktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone.

zaliczką.
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowymi 
porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach, za zaliczką.

Znaczniejszą część tych specyalności można nabyć we Lw ow ie u aptekarzy pp. Zygmunta 
Ruekera i Piotra Mikolascha.

Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem poeztowym lub za
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Do sprzedania
obszerna willa itrowa i

L. 15 przy ulicy Garncarskiej z ofi­
cyną, sfajnią, wozownią i ładnym 
ogrodem, do botanicznego przytyka­
jącym. Położenie piękne i zdrowe, 
budynki nowe, doskonale utrzymane, 
urządzenie eleganckie i wygodne. 

B l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  ta m ż e .

Dr. A. Majewskiego
Zakład wodoleczniczy

we Lwowie (w Kisielce) 
otwarty przez cały rok.

Przyjmuje chorycli z zupełnem zaopa­
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
rano od g. 6 do 10 i po poł. od 4 do 6.

Telefon L . 54. 3410

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś o i c k i a g o

pod godłem

U
Ul

i
o
£

LU
£

05-
£2

*

W E L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport najlepszej Ławy

i aprz9daje takową 5
p o  c e n ie  h u r t o w n e j

we LWOWIE l kilo 1.70 zł. i 1.80 zł 
n a  P R O W T N C Y I  4 s/4 k i l o  8  zł .  70 c t  

i 9 zł. 15 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust

Nie mam w cale tych gatunków kaw y, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

w r
ZE3Ia,:n.d.el

arela Bałłabaia
w  e

5670
Lwowie

poleca

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym i aromatycznym. 
5 kilo Mokki arabskiej

Jawy złor 
Ceylon grubo-ziarnistej 
Ceylon średnia . . . 
Guba wyśmienita . . 
Laquaira grubo ziarnista 
Guatemala . . . .
J a m a ik a .....................
R i o ................................
Santos ..........................

10 zł. 80 ct. 
10 „ 80 „
10
1 0
10

9
9
8
8
8

80
40

60
20
80
40

Oryginalne prof. dr. Jaegera wy­
ręby p o  cenaeh fabrycznych z naj­
szlachetniejszej wełny, zalecane 
d la  o s ó b  wątłego zdrowia łatwo 

się przeziębiających. 
Koszule,
Kaftaniki,
Kalesony i majtki,
Skarpetki i pończochy,
O grzew acze na żołądek.
Kamasze
Staniki włóczkowe do noszenia po su­

kni z n  kawami i bez 
poleca

handel płócien 1 bieliany

Jana Riedla
w o L w ow ie . 6164

S. £* ®o  i3sC ^3
- a g -

REGENERATOR 
WŁOSÓW •

POWSZECHNIE OZNANY 
P ani S . A .  ALLEb

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność
mtódziencZji. Odnawia ich żywotność, silę i 
dzielność porostu. Spędza -łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  "zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał" kolor 
naturalny, albo których łysina pckryłh się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.

Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w l-o; l ynie i w Nowym Jorku.

Skład we Lwor. io w aptekach pp. K. Mi- 
kolaseha, Beisera, W iewiórskiego i w g łó ­
wnych magazynach perfum. 41ł

N ow o urządzony handel

chińsko-rossyjskiaj

ED M U N D A EJED LA
we Lwowie, plae Mssryacki L . X©

/* kilogr. Congo 
Souchong czarna 
Souchong czarna zbiór 
Kaysow
Melange de Lond.

poleca zbioru m ajow ego:
■ Nr. 1 złr. 1.60
■ . „ 3 S ._

maJ- » 3 ” 3 . -n 4 4 _
* 8 5 ■ 4,

,  kilogr. Peceo . . Nr. 6
Karawanowa . „ 7 „
Karawanowa najprzedniejsza „ 8  „
Gumpow per. . . „ 9 „

W ysiewki herbaciane kilogr. złr. l-s o  —  z  ^ . mpow pr*e<̂ n' :i ■ » 10 »
. . .  . . . .  , najlepszych herbat */« kilocr złr 1 60

Zamówienia Z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie l L y  się 8297

złr. 3.-

I l  
„ *■- 

4 .-

Zlecenia giełdowe
O .  ua Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatwia sujiiennie i starann ie

Papiery wartościowe, losy i monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

K antor wymiany I giełdowy

G USTAW  M A X
Lwów, plac Maryacki, L. 8, I. piętro.

’VviTŻ̂ f
5966

l& p r

6537

Franko na każd ą  staeyę p ocztow ą  w  G alicy  i.

A . Stella Dynowie we Lwowie.
Zupełna wyprzedaż

po cenach zniżonycn z powodu zwinięcia handlu
H  t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h

pod firmą :

H A . Steifa Synowie we Lwowie.
w  ulica Jagiellońska L. %.
Q  P. T. Publiczność raczy zatem nie ominąć sposobności zaopatrzenia ^  
Q  się w towary modne i gustowne

V Ć X X X 5 < K X X X X X X > ':X » t 2 > O K X X X )K X X K -< X X X ^ > ^ /

W eiwow/e skład głpw ny w  m agr-ynach  P, K.MIKOkłSCHA, 
a  wszystkich aptekarzy, fcyzyarów 

i  magazynach, perfum.

Pwder
ryżowy speeycinie 

pkzYgotsw’any z J,JZ5SUTKM 
Przez C H le‘  F Ą Y ? Fabrykant Perfum 

P-ABYŻ, 9, Ulica de la łW s:, 0, FAKYŻ jg

Na sezon zimowy!
ISlastyczne wałeczki

do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochronienia się
o d  p r z e c i ą g u  or az

dalej do polowania 
6 i*6 t ,  l o t k i ,  k u l e  i  k a p s l e ,

Uniwersalne smarowidło n ifj-rzt..!'- ’ . na buty, 
S m arow id ło  podeszw ocliroiiite,

K o r i o s o t
kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące 

czarne smarowidło na skóry,
Czernidło (szw arc) 1 lakier czarny na buty, 

Apretura do konserwowania skóry, 
T r a n  r y b i  n a  s k ó r y  

Podeszwy konopne, filcowe i korkowe, 
Tłuszcz do broni,

P ła szcze  gum ow e nieprzem akalne.

następnie: 63 3
Rogóżki z łyka kokosowego,

„ szczotkowe,
„ plecione,
„ z łyka aloesowego i

manilla,
„ żelazne,
s słomiane,

Szczotki do przedpokojów,
o 1 e e a

J ó z e f  IE3I a n k e
L w ó w , R y n e k  ni*. 3 8 , pod „ C z a r n y m  Psem *1.

Największy wybór
L a t a r ń .

■u.

ALOJZEGO HOBNERA
X  L w ó w  

ulica Karola Ludwika 13.

Kuracyjne winogrona feslawskie
poleca handel

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
w© Lw ow ie.

Laskawe^zleeenia z prow incyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

5668

Niżej podpisany sprowadził do kraju z A nglii

| pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa

a zwłaszcza pilzn.-ńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
P iw o pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 c t . ,  p iw o 
krzyw ieek ie  16 ct -, k rak ow sk ie  m arcow e 18 c t .5 
do każdej staeyi, opakowanie franko. Za każdą fla­
szkę z opakowoniera zwraca się po 6 ct. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M .  K H U C t
właściciel handlu towarów korzennych,, win 

i delikatesów w Przemyśla. ,

Uwagi godne- ^
1.73—2-20 d- 
2 00 -  2.5.4','j ki. winogron

„ „ gruszek kaiserek .
„ „ powideł świeżych .
5 „  śliw suszonych
5 „ sosezewicy najeeln.
5 „ grochu bez łupki .
5 „ krochmalu pszennego 
5 „ mydła do prania
5 „ słoniny solonej
5 „ słoniny wedzonej

4*/a „ smalcu w hlaszanee 
41/* r smalcu w paczce 
4 litry śliwowicy celnej . 
4 %  ki kawy Ceylon od 

kawy średniej

1 . 7 0 ' - ^ °

i  7 0 - i -*0 
x- _ 1 " 

2.35 
‘ 3.50 
‘ 3.80 
! 3 90 
. 3.7-5

3 .4 0 -4 .8 0
7.8C— 10-1 'J 
7.00— 7.60

„ „ nu nr, eiouu ioj .  ̂ nell*1
jakoteż i inne towary po umiarkowanycn 

wysyłam

T o m a s z  C łn row ie®
B u dapeszt, Y I I  K ira ly  a tcza  31

| i f ik w r ' Wł. ŁoHM«łdfi|P d - G iw nifeld ff*  L  W M jU »w  j , w@b«r) Papier z fabryki papierń braci Fi*tókewsk!cfet


